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śmierci Hitlera
M O S K W A  (P A P ). T y g o d n ik  „ N IE D IE L A ”  zamieszcza a r l jr *  ' 

k u l Ig o ra  JE G G R O W A , k tó r y  z a jm u je  się o d tw o rze n ie m  os ta ł 
n ic h  d n i A d o lfa  H it le ra .  J e g o ro w  pod a je  now ą  w e rs je  - ś m ie r 
c i H it le ra .

O S T A T N IE  D N I Ż Y C IA  spę­
d z i ł  H i t le r  w  gm achu  K a n c e la ­
r i i  Rzeszy. P o  k lę skach  a rm ii 
n ie m ie c k ie j w  1945 ro k u  F u e li-  
re r"  b y ł c a łk o w ic ie  za łam any 
psych iczn ie .

O B R O N Ą  B E R L IN A  k ie ro w a li  
w ó w c zas  B o rm a n n , G oebbe ls  i A x -  
m a n n . N a m a w ia li  o n i H it le r a  dó 
opuszczen ia  s o liC y , k tó ra  zosta ła  
w ła ś n ie  o k rą żo n a  p rz e z  w o js k a  r a ­
d z ie c k ie . H i t le r  je d n a k  w ie rz y ł w  
cu d o w n o  o ca le n ie  H e r iin a , a p o ­
n a d to  p a n ic z n ie  ba ! się m oM iw ośc i 
do stan ia  się do n ie w o li ra d z ie c k ie j.

Sprawa uznania granic w Europie środkowej 
i wschodniej-jedną z przyczyn niezgody

Sojusz fraucsdn^uM ocki 
w ogniu krytyki, de Oauiie’a

Boso wyraża ubolewanie
P A R Y Ż  P A P . Na c z w a r tk o w e j k o n fe re n c ji p ra s o w e j pre  

zyd en t F ra n c ji o m ó w ił k i lk a  p ro b le m ó w : sp ra w ę  s p o jrz e ­
n ia  F ra n c ji na  p ro b le m  S ta n y  Z jednoczone  —  E urop a  —  
N A T O , sp ra w ę  w s p ó łp ra c y  F ra n c ji z N ItF ,  sp ra w ę  f r a n ­
c u s k ie j s i ły  n u k le a rn e j i  p ro  b le m  W ie tn am u .

S T A N Y  Z JE D N O C Z O N E  —  
E U R O P A  - -  N A T O : Teza de 
G a u lle ’a b rz m i —- E u rop a  za­
chodn ia  d o ros ła  ju ż  do  tego, by 
w z ią ć  na sieb ie  o d p o w ie d z ia l­
ność za s ie b ie  sam ą, b y  sama 
m o g ła  k ie ro w a ć  sw ą „ p o lity k ą . 
„K o m p le kso w o ść  obecnych  p ro ­
b le m ó w  ś w ia to w y c h  —  s tw ie r ­
dza de G a u lle —-  p rze kracza  w  
n iebezp ieczny sposób ś ro d k i i  
m o ż liw o ś c i A m e ry k i” . P od z ia ł

Starcia w Marlenie
nie ustają

N O W Y  JO R K  P A P . W  c z w a rte k , w  n o w o jo rs k ie j d z ie ln ic y  
H a r lc m , zam ieszkane j g łó w n ie  przez ludność  m u rz y ń s k ą , po­
n o w n ie  doszło  do s ta rć  na t le  ra s o w y m  p om ięd zy  c z a rn y m i 
o b y w a te la m i U S A  a b ia ły m i ra s is ta n ii i  a m e ryka ń ską  p o lic ją .

O K O Ł O  200 d e m o n s tra n tó w  
m u rz y ń s k ic h , będących  człon 
k a m i o rg a n iz a c ji „K o n g re s  ró w  
nośc i ra s o w e j”  d om ag a ło  się 
y k a rą n ia  o fice ra  p o lic ji,  k tó r y  
z a s trz e l i ł 16 - le tn ie go  m u rz y ń ­
sk ie go  ch łopca . D e m o ns tra n c i 
p ro te s to w a li też p rz e c iw k o  w y ­
ją tk o w e j b ru ta ln o ś c i p o lic ja n ­
tó w . J a k  w ia d o m o , w  cza§ię 
k ilk u d n io w y c h  s ta rć  w  H arle .- 
m ie  p o lic ja  p o b iła  c iężko k i lk u  
d z ie s ię c iu  M u rz y n ó w .

W  p ew n e j c h w il i  d e m o n s tru ­
ją c y  M u rz y n i zo s ta li za a ta ko ­
w a n i przez ro z w y d rz o n y c h  b ia ­
ły c h  ch u lig a n ó w . P oczę li on i 
rzu ca ć  w  k ie ru n k u  M u rz y n ó w  
k a m ie n ie  i  b u te lk i a następn ie  
b ić- ic h  k ija m i.  P o lic ja  d op ie ro  
po  d łuższe j c h w il i  zdecydow a ła  
s ię . na  in te rw e n c ję .

Piorun zabił
znanego piłkarza
L O N D Y N . W e w to re k  w ie ­

czorem  i  w  nocy nad W yspam i 
B ry ty js k im i p rze sz ły  g w a łto w ­
ne burze  połączone z u le w n y ­
m i deszczam i.

W  m ie jsco w o śc i E n p h ild e  
(M id d le re x ) od ude rze n ia  p ió ru  
n u  zg in ą ł znany  p i łk a rz  b r y ty j 
jęki, Jo hn  W h ite .

Podróż premiera
◄ P A R Y Ż . P re m ie r F ra n c ji 

P o m p id o u  o d le c ia ł w c z o ra j z 
P a ry ż a  u d a ją c  się *  8 -d o io w ą  
in s p e k c ją  fra n c u s k ic h  a to m »  
w y  ch  o ś ro d kó w  d o św ia d cza l­
n y c h  na  P a c y fik u .

"h o  zakończen ia  

K o n k u rs u  Ju b ileuszow ego

t t
99Gryfa

p ozo s ta ły  ju ż  ty lk o  2 g ry . 
K to  za tem  n ie  w z ią ł jeszcze 
u d z ia łu  w  g racha  ju b i le u ­
szow ych, m a  możność to  
u cz y n ić  ty lk o  r /  b ieżącym  

i  p rz y s z ły m  ty g o d n iu .

N a  n ie d z ie ln ą  g rę  

fu n d u s z  na  „6 ”  w y n o s i

190000 zł

ś w ia ta  na  d w a  obozy —  W scho 
d n i i Z a cho d n i —  n ie  o dpow ia  
d a  ju ż  n o w e j s y tu a c ji św ia ta . 
E u rop a  zachodn ia  m u s i je d n a k
—  tw ie rd z i p re zyd e n t F ra n c ji
—  zachow ać n ad a l p rzym ie rze  
ze S ta n a m i Z je d n o c z o n y m i; pań 
s tw a  położone z je d n e j i d ru ­
g ie j s tro n y  A t la n ty k u  za in te re ­
sowane są w  is tn ie n iu  N A T O , 
p on iew aż — zdan iem  de  G a u l­
le ’a —  is tn ie je  n a d a l „g ro źba  
ze s tro n y  Z w ią z k u  R a dz ieck ie ­
go” .

Is tn ie n ie  N A T O  —  p o d k re ­
ś la  z ca łą  s iłą  de  G a u lle  — nie 
oznacza je d n a k  pod po rzą d ko ­
w a n ia  s ię  E u ro p y  S ta n om  Z jed  
noczonym . „P rz y c z y n y  tak iego  
p od po rzą d kow a n ia  z n ik a ją  je d  
na po d ru g ie j”  —  m ó w i de 
G au lle .

F R A N C J A  A  N R F : D e G au lle  
s tw ie rd z a  — „P o  13 m iesiącach 
t rw a n ia  t r a k ta tu  fra ncu sk i» -n i 
m ice k ie go  n ie  m ożna  pow ie ­
dzieć, b y  d o p ro w a d z ił on do 
w s p ó ln e j p o l i ty k i” . D e G au lk  
w y lic z a  p ro b le m y , w  k tó ry c h  
u trz y m u je  s ię  rozb ieżność sta 
nO w isk obu  .kra jów .- Są to  śpra 
w y  o b ron y , re o rga n iza c j 
N A TO * s p ra w y  s ta n o w is k  a -w o  ■ 
hec W schodu s p ra w y  uznania  
g ra n ic  w . E u ro p ie  ś ro d ko w e j t  

-w s c h o d n ie j,--s p ra w a - - uznania  
C h R L  oraz  k w e s t ie -p o li ty k i go 
spodąrcze j i  d y p lo m a ty c z n e j 
E u ro p y  za cho dn ie j wobec n a ro - 
ctU ch ińskiego ,, s p ra w y  p oko ju  
w  In d o n e z ji czy w  Indoch inach* 
s p ra w y  s tosu n ku  dó k ra jó w  
a z ja ty c k ic h , a fry k a ń s k ic h  i A -  
m e ry k i Ł a c iń s k ie j,  p ro b le m y  
w s p ó ln e j p o l i ty k i ro ln e j ,  w  ra ­
m ach „s z ó s tk i”  ja k  i  sp raw y 
c a łe j p rzysz łośc i E u ro p e js k ie j 
W sp ó lno ty  G ospodarcze j. De 
G a u lle  pod a je  p rz y c z y n y  roz­
b ieżności s ta n o w is k : „N ie m ie c ­
k a  R epbJika  F e d e ra ln a  —  m ó ­
w i —  n ie  w ie rz y  jeszcze, że 
p o li ty k a  E u ro p y  p o w in n a  być 
eu rop e jska  i  n ieza le żn a ”

P R O B L E M  W IE T N A M U  I  
P Ł D -W S C H O D N IE J  A Z J I :  De 
G a u lle  s tw ie rd za , że środkam i 
m i l i ta r n y m i n ie  m o żn a  osią­
gnąć ro z w ią z a n ia  k ry z y s u  w  
te j części ś w ia ta . S ta n y  Z je d ­
noczone —  p o w ie d z ia ł de Gaul 
le  m a ją  a w e rs ję  do  k o lo n ia liz ­

m u , je ś li n ie  je s t ich  w ła sn ym  
'ko lo n ia lizm e m . Z a ję ły  one w  
In d o c h in a c h  pozyc je  opuszczo­
ne  przez F ra n c ję .

Jedyne  w y jś c ie  z s y tu a c ji,  to 
p o w ró t do U k ła d ó w  G enew ­
s k ic h  i  d o trz y m y w a n ie  ich .

L O N D Y N  P A P . J a k  donosi ? 
B onn  A ge n c ja  R e u te ra , . hód 
ń io n le m ię c k ie  ko ła  rządow e  Wy­
ra z iły  w  c z w a rte k  u bo le w a n ie  
z pow odu  w y p o w ie d z i p rezyden  
ta  de  G a u lle ’a na tem a t w sp ó ł 
p ra c y  fra n c u s k o -z a c h o d n io n ie - 
m ie c k ie j.

A c z k o lw ie k  rzą d  n ie  z a ją ł o fi 
c ja łr ie  s ta n o w iska , ko ła  rzą d o ­
w e  o ś w ia d c z y ły , iż  u b o le w a ją  
z tego pow odu, że „p re z y d e jit 
F ra n c ji ocen ia  ta k  n eg a tyw n ie  
w y n ik i  d o tych czaso w e j w s p ó l­
n e j p o l i ty k i w  ra n ta c h  tra k ta tu  
o p rz y ja ź n i” .  Z a p e w n iły  one, 
że N ie m c y  zachodn ie  uczyn ią  
w szys tko  d la  „u m o c n ie n ia  po ­
lity c z n e j,  e kon om iczn e j 1 m i l i ­
ta rn e j po tęg i k o n ty n e n tu ” . „J e  
dnocześn ie  je d n a k  chcą one 
m ieć  pewność, że u trz y m a n e  zo 
s taną  p o lity c z n y  zw ią ze k  i 
w s p ó łp ra c a  ze S ta n am i Z je d n o ­
c zo n ym i” .

Dziś spotkanie
Johnson 

- Goldwatęr
W A S Z Y N G T O N  P A P . Rzecz - 

n ik  B ia łe g o  D o m u  p od a ł c o  
w ia d om ośc i,^  że w  p ią te k  w ie ­
czorem  p re zyd e n t Johnson  spot 
ka s ię  z ka n d y d a te m  P a r t i i  R e­
p u b lik a ń s k ie j w  w y b o ra c h  p re ­
zyd en ck ich  G o ld w a te re m . T e ­
m a tem  ro zm ó w  będzie sp ra w a  
u s ta w y  o  p ra w a ch  o b y w a te l­
sk ich . In ic ja to re m  s p o tka n ia  
je s t sena to r G otdW ater, k tó r y  
zdaniem, pew n ych  o b se rw a to ­
ró w , p ra g n ie  b y  p ro b le m  p ra w  
o b y w a te ls k ic h  n ie  b y ł porusza 
n y  w  ka m p an ia ch  w yb o rczych ' 
P a r t i i D e m o k ra ty c z n e j i  R e pu ­
b lik a ń s k ie j.  J a k  w ia d o m o , G old  
w a te r  je s t p rz e c iw n ik ie m  u s ta ­
w y , co s p o tk a ło  s ię  z k ry ty c z ­
ną oceną w ie lu  cz ło n k ó w  jego  
w ła s n e j p a r t i i.

A W A N S
N O W Y  J O R K . W  ks ią żce  z a ty tu ­

ło w a n e j „ P O  C O  A W A N S O W A Ć ? ” , 
h u m o ry s ta  a m e ry k a ń s k i . D o u glas  
1’A IR W I T H  p isze: „ P ra c u ją c  su m ień  

ie  po  7 g o d z in  d z ie n n ie  staniesz  
ię , b y ć  m oże, sze fem , co zm u s i 

c ię  (to  p ra c y  p tz e z  16 g o d z in  n a  
d o b ę .. .”

29 K W IE T N IA  w o js k a  ra ­
d z ieck ie  z b liż y ły  się na o d le ­
głość 500 m e tró w  od gm achu  
k a n c e la r ii. N astępnego d n ia  
H it le r  o św ia d c z y ł sw ym  w s p ó ł 
p ra c o w n ik o m , że zam ie rza  po ­
p e łn ić  sam obó js tw o . Pożegnaw­
szy się ze w s p ó łp ra c o w n ik a m i 
H it le r  w ra z  z E w ą  B ra u n  u d a ł 
s ię  do  sw ych  p ry w a tn y c h  a p a r­
tam en tów . W  k i lk a  c h w il póź­
n ie j a d iu ta n t H it le ra ,  H unsche  
m ia ł rze ko m o  usłyszeć w y s trz a ł 
i w szedłszy do p o k o ju  F u e h re - ' 
ra  znaleźć go m a rtw e g o  ńa po» . 
dlodzę. Jednakże  nie. Jest rze ­
czą p ra w d o p o d o b n ą —  tw ie rd z i 
J e g o ro w —-b y  H it le r  m ia ł w  ton  
w ła ś ń ię  sposób zakończyć ży ­
cie: H i t le r  b y ł z b y t os łab iony* 
b y  m óc p op e łn ić  sa m o bó js tw o  
w y s trz a łe m  z p is to le tu . Jego  rę  
ce u s ta w iczn ie  s ię  trz ę s ły , a 
g łow a  d rż a ła .

J e go ro w  je s t zdania , że H it-*  ; 
lo r  i  E w a  B ra u n  p o p e łn ili sa­
m o b ó js tw o  ro zg ryza ją c  a m p u łk i 
% t ru c iz n ą . Św iadczą  o  ty m  w y  . 
n ik i szczegółowych badań czasz __ 
k i  H it le ra *  odn a lez ion e j po  zdo 
b y c iu  gm achu k a n c e la r ii p rzez 
w o js k a  ra d z ieck ie . W s p ó łp ra ­
c o w n icy  H it le ra  m ie li ra c ję  
tw ie rd zą c , iż  s łysze li w y s trz a ł. 
To  H unsche  na rozkaz  B orm a n  
na w szedłszy do p o k o ju  H it le ­
ra  ' s t rz e li ł m a rtw e m u  «już Fueh' 
re ro w i w  usta , aby u ra to w a ć  
w  ten  sposób h on o r k o rp u s u  
o fice rsk ieg o  I I I  Rzeszy. P od rzu  
eony p rzez  H unśchego  ’p is to le t 
w z ią ł sobie p óźn ie j na  p a m ią t­
kę w ódz h it le ro w s k ie j m ło d z i» - - 
i y  A x m a n n .

Protokół handlowy 
Polska -  I liF

B O N N . W  s ied z ib ie  M S Z  N B P  w  
B o n n  p o d p isa n y  zo s ia l p ie rw s zy  do ­
d a tk o w y  p ro to k ó ł do w ie lo le tn ie j  
lin io w y  h a n d lo w e j m ię d z y  P o ls ką  
\  N f lF .  D o k u m e n t le n  w a ż n y  b ę ­
dz ie  na ro k  b ie żąc y  o ra z  c a  1965.

„Miss 14 lipca'

M ic h e lle  M a ’ a y  —  IS - le t  
n ia  p a ry ż a n k a  zesta la  
„M is s  14 lip c a ” , w y b ra n o  
ją  na  b a lu  w  d z ie ln ic y  
M o n tm a r tre .

N a  z d ję c iu ; „M is s  14 l ip  
ca ”  p ozu je  do z d ję ć  -na 
t le  s łyn ne g o  M o u iin  R o u ­
ge.
•________  - f j f t  F



K k r a u
Gorące dni „chomika rzy“ i marnotrawców!

Ponad 40 tys. społecznych kontrolerów
bada gospodarkę materiałową

w przemyśle
T O N A D  40 T Y S IĘ C Y  S P O Ł E C Z N Y C H  K O N T R O L E R Ó W  

(P R Z E P R O W A D Z A  L U S T R A C JĘ  A K T U A L N E G O  S T A N U  Z A ­
P A S Ó W  M A T E R IA Ł O W Y C H , G O S P O D A R K I S U R O W C A M I 
O R A Z  E N E R G IA  l  P A L IW A M I W  P R Z E M Y Ś L E  C IĘ Z -  
$ H M , G Ó R N IC T W IE  I  E N E R G E T Y C E .

■STRONA 2

1 S P O Ł E C Z N E  L U S T R A C J E  
fcą je d n ą  z f u n k c j i  p rz e w id z ia ­
n y c h  u s ta w ą  o  sam orządzie  ro ­
b o tn ic z y m .
• “ D o tychcza s  p rze pro w a d zon o

fc o n tro lę  w  ponad 4,5 tys ią ca  
N a k ła d ó w  p ra cy . L u s tra c je  w y

|
:a ły, że z ja w is k o  „e h o m i- 
s tw a ”  p on a 'dnorm a tyw nego  
m adzen ia  zapasów  s u ro w ­
ic, m aszyn  i  u rządzeń  is tn ie je  
la l. W  n ie k tó ry c h  p rzedsię - 
rs tw a c h  w  m agazynach , zna j 
ą  s ię  zapasy su ro w có w  zbęd 
:h  w  a k tu a ln e j p ro d u k c ji,  
iie in d z ie j zaś „p rz e c h o w u je ”  
części m aszyn  i  u rządzeń 

co fanych  z p ro d u k c ji.  Z d a - 
się, że s ta n  k a r to te k  n ie

o d z w ie rc ie d la  fa k tyczn e g o  s ta ­
n u  zapasów.

W ie le  s łuszn ie  k ry ty c z n y c h  
w n io s k ó w  d o s ta rc z y ła  ró w n ie ż  
k o n tro la  zużyc ia  su ro w ców  
p rz y  poszczegó lnych  w y ro b a c h . 
N o rm y  techn iczne  na w y ró b  
poszczegó lnych  a s o rty m e n tó w  
p o zo s ta w ia ją  z b y t d u ż y  „ lu z ”  
co s p rz y ja  m a rn o tra w s tw u  i 
s tw a rz a  w a ru n k i u ła tw ia ją c e  
k ra d z ież . K o n tro le  u ja w n iły  
ró w n ie ż , że w  w ie lu  p rze ds ię ­
b io rs tw a c h  re a liz a c ja  p lan ó w  
postępu  techn icznego p rzebiega 
z d u ż y m  opóźnien iem .

Społeczne k o m is je  w y s u n ę ły  
szereg w n io s k ó w  i  p o s tu la tó w

z m ie rz a ją c y c h  do  u sun ię c ia  zau 
w a ż o n y c h  u s te re k  i  b ra k ó w . 
W a rto , b y  w n io s k a m i ty m i za ­
ję ły  c ię  n ie  ty lk o  k ie ro w n ic tw a , 
poszczególnych za k ład ó w , a łe  
i  nad zo ru jące  je  z jednoczen ia .

O becn ie  k o m is je  p rz y g o to w u  
ją  się d o  następnego e ta p u  kon  
t r o l i ,  k tó r y  o b e jm u je  gospodar 
kę  na rzęd z ia m i, o p rz y rz ą d o w a ­
n iem  a także  a p a ra tu rą  k o n tro l 
n o -p o m ia ro w ą . (sok.)

Nowe wyroby
ze znakiem jakości
B IU R O  Z N A K U  J A K O Ś C I 

p o s ta n o w iło  o s ta tn io  p rzyznać  
zn ak  ja k o ś c i w ie lu  a r ty k u ło m  
p rz e m y s ło w y m  i  sp ożyw czym  
p rze zna czon ym  na za op a trzen ie  
ry n k u  w e w n ę trzn e go . M . in . 
spośród  w y ro b ó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  zn ak  ja k o ś c i o trz y m a ły  
t rz y  ro w e ry  p ro d u k o w a n e  
p rzez Z jednoczone  Z a k ła d y  Ro 
w e ro w e  w  Bydgoszczy. Są to : 
ro w e r m łod z ie żow y  m a rk i „ J u ­
n io r ” , ro w e r d z iec ięcy  pod naz 
w ą  „ O r l i k ”  o raz  ro w e r d z ie w ­
częcy „ A la ” .

5-tysiączna pasażerka 
skandynawska

na pokładzie „Jeissa
’i 'N A ł P R Z Y S T A N I p ro m o w e j 
K  Ś w in o u jś c iu  p an ow a ła  w czo ­
ra j szczególna a tm osfe ra . O b l i­
czenia w s k a z y w a ły  na to , że 
d u ń s k im ^  p ro m em  „Jens  K o -  
Toed” .? p rzyb ęd z ie  do naszego 
k ra ju  5 -tys ię czn y  tu ry s ta  s k a n ­
d y n a w s k i. J a k  te n  czas le c i! To

Z bocianie a o 
g w a z M

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU ;  

tO e p rz e w id u je  * łę .  |

p T A T K I  N A  W V a S C IV t

M /S  „ W IŁ A "  —  d o  A n g li i  za ­
c h o d n ie j z d ro b n icą .

S IS  „ K O L N O "  —  d o  D a n ii  z

T H A »
IA N Y  N A  U N IX

O B S Ł U G U J Ą C Y  d o ty ch c zas l i -  
' » ię  ham b u r& k ą  s ta te k  
L S k ie r l t s ”  id z ie  n a p rzeg ląd  
w o c zn y  do  G d y ń s k ie j S to c zn i B e  
'« ro n to w e j. W  ty m  o k re s ie  se r­
w i s  do  H a m b u rg a  b ęd z ie  ob s łu ­
g iw a ć  m is  „ L iw ie c ” .

IK P T .  B . B Ą B C Z Y N S K I - *  ! i£ 
C H O R Y  ,]*

D O W Ó D C A  f la g ń w e g o  s ta tk u  
rP Ż M  —  m /s  „ K o le ja r z ” , k p t. 
¡4. w . B . B Ą B C Z Y N S K I,  po p o -  
jw ro c ie  z o sta tn ie g o  re js u  d o  A f-  
■ ry ki z a c h o ro w a ł n a  za w a ł ser­
k a .  P o n ie w a ż  a-tak n a s tą p ił w  
jc zas ie  p o sto ju  s ta tk u  w  S w in o u j  
f*c iu , c h o ry  p rz e b y w a  obecn ie  
ara le c ze n iu  w  ta m te js z y m  szp i­
ta lu .

O D Z N A C Z E N IA  i  
P L A  P O R T O  W  CO W

Z  O K A Z J I  X X - le c ia  P R L , od­
b y ła  się u ro czy sta  a k a d e m ia  
szczec iń s k ic h  p o rto w c ó w , n a k tó  
i-e j 4 p ra c o w n ik ó w  Z P S  o trz y ­
m a ło  Z ło te  K rz y ż e  Z a s łu g i, 25 —  
S re b rn e , a  14 —  B rą z o w e . P o ­
n a d to  6 osób o dznaczono  O dzna  
k a m i „ T y s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o l

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  

zm ienne , o k re sa m i 
deszcz. Tem p. do  
20 st. W ia try  u -  
m ia rko w & n e  z k ie ­
ru n k ó w  zachod ­
n ic h . J u tro , n ie ­
s te ty , n a d a l po-

ju ż  35 re js . 5 ty s ię c y  m ile  w i ­
d z ia n y c h  gości.

Po p rz y ja ź d z ie  na p rzys tań  
d o w ia d u je m y  się, że „5  tys ię cz - 
n ik ”  p ły n ie ! Z a re je s tro w a ły  go 
p ro m o w e  s ta ty s ty k i.  K to  to  
jest?  d o w ie m y  s ię  d op ie ro  po 
p rz y b y c iu  „Jens  K o fo e d a ” . O - 
ka za lo  s ię , że ju b ile u s z o w y m  
pasażerem  je s t k o b ie ta . M łod a , 
urocza* e legancko  u b ra n a , t r o ­
chę zaskoczona i  z d z iw io n a  nie 
codz iennym  p o w ita n ie m  ■—
M a rg a re ta  S Z U D Y .

—  S zudy?  —  to  ch y b a  n ie  szw ed z­
k ie  n aa w is ko . A le ż  o czyw iście . T o  
n a zw is k o  P o la k a , m ę ża  parni M a r -  
g a re ty , na-uczycicla ze S zw e c ji. N a ­
sza ro z m ó w c z y n i p rz y je c h a ła  z 
4 - le tn im  s y n k ie m  w  o d w ie d z in y  do  
teś c ió w  m ie s z k a ją c y c h  w  W e jh e ro ­
w ie .

O d  k ie ro w n ik a  ś w in o u js k ie j p la ­
c ó w k i „ O rb is u ” —  T . T a n a  o trz y ­
m u je  —  k r y s z ta ło w y  w a zo n , p ro ­
p o rc z y k  „ O rb is u ”  i  w ią z a n k ę  róż.

P a s a że re m  n r  4999 — je s t D u ń c zy k , 
m ie s zk a n ie c  K o p e n h a g i —  A ig o  
C U R IS T E N S E N  p rz y b y ły  w a z  z 
m a łżo n k ą . P a ń s tw o  C h ris te ns en  
p rz y je c h a li do  nas n a  4 d n i. C hcą  
zo baczyć W o lin , M ię d z y z d ro je  i 
Szczec in  a  tu  p rz e d e  w s z y s tk im  
stoczn ię , k tó ra  naszego gościa, Jako  
m is trz a  s to czn iow eg o , szczególn ie  
in te re s u je . Z n o w u  ży c z e n ia , k w ia ­
ty , a  n a p a m ią tk ę  —  ło w ic k i k i l im .

O c z e k u je m y  n a  p as aże ra  n r  5C0f. 
O k a za ł się n im  b a rd zo  m io d y , b a r ­
dzo w y s o k i, o b a rd z o  ja s n y c h  w ło ­
sach m ie s zk a n ie c  M a lin o  —  K le je  
E K A N D B f t .  Jest ro b o tn ik ie m  d ro ­
g o w y m . D o  P o ls k i p rz y je c h a ł ró w ­
n ie ż  n a 4 d n i. C a ły  te n  czas z a ­
m ie rz a  spędzić w  W a rs za w ie .

P y ta m  co sp ro w a d za  go  d o  P o l­
sk i.

—  C hce zo b ac zyć  p o lsk ie  d z ie w ­
czę ta  —  o d p o w ia d a ją  za n ie go  k o ­
le d z y  z „ p a c z k i” . P o b y t  w  Polsce  
będ ą  m u  p rz y p o m in a ły  lu d o w e  ser­
w e ty  Jakie  o tr z y m a ł od „ O rb is u ” . 
N a  p e w n o  b ę d z ie  się m u  po d ob a ła  
nasza S to lic a . A  d z ie w czę ta ?  O ne  
c h y b a  też  n ie  za w io d ą , (aż )

Swawolni
podróżnicy

PO  Z A K O Ń C Z O N E J  P R A C Y  je ­
c h a ła  p o c ią g ie m  z G liw ic  do dom u  
w  Ś w ię to c h ło w ic a c h  17- le tn ia  H a n ­
n a  W . B y ła  um ęczona i zas n ę ła  w  
w a g o n ie  k o le jo w y m . N ie  p rz e b u ­
d z iła  s ię  a n i w  Ś w ię to c h ło w ic a c h , 
a n i w  K a to w ic a c h , d o p ie ro  w  M y ­
s ło w ic ac h . I . . .  b ez s z p ile k  n a n o ­
g ach  i bez e le g a n c k ie j b ia łe j b lu ­
z e c zk i.

Z a c z ę ły  się k r z y k i ,  p rz y b ie g ła  o b ­
sługa pociągu . Po  k i lk u  m in u ta c h  
s zu k a n ia  zn a le z io n o  b ra k u ją c e  c zę ­
ści g a rd e ro b y  w  s ą s ied n im  p r z e ­
d z ia le . L e ż a ły  n a ła w c e . N a  n ich  
k a r t k a  z n o ta tk ą :  „ N a  d alszą ro z ­
b ió rk ę  śp iącego d z ie w c zę c ia  n ie  m ie  
UŃny już niestety, czasu". T.

W W esSitscße sw

D uże  pos tępy  w  d z ie d z in ie  
podnoszenia  ja k o ś c i w y ro b ó w  
p o c z y n iły  o s ta tn io  fa b r y k i  obu  
w ia  o ra z  z a k ła d y  p rze m ys łu  
w e łn ian e go , odzieżowego i  dz ie  
w ia rs k ie g o . W  s u m ie  za k ład o m  
p o d le g ły m  M in is te rs tw u  P rze ­
m y s łu   ̂ L e k k ie g o  p rzyzn an o  
o s ta tn io  k ilk a n a ś c ie  z n a k ó w  ja  
ko śc i d la  p ro d u k o w a n y c h  p rzez  
n ie  w y ro b ó w . ,

W  b ra n ż y  a r ty k u łó w  żyw no5 
c io w y c h  znak ja k o ś c i p rz y z n a ­
no  o s ta tn io  m . in . k i lk u  w y ro  
bom  p rze m ys łu  cuk ie rn iczego . 
N p . p ro d u k o w a n y m  przez fa b ry  
kę  „S p o łe m ”  w  G liw ic a c h  k a r ­
m e lk o m  n a d z ie w a n y m  „ K w ia t  
R ó ży ”  o raz  k a rm e lk o m  „R o ­
m eo”  p ro d u k o w a n y m  przez Za '• 
k ła d y  P rz e m y s łu  C u k ie rn ic z e ­
go  „O d ra ”  w  B rzegu .

P o p ra w ia  saę ró w n ie ż  s ta le  
ja k o ś ć  w y ro b ó w  p rz e m y s łu  w  a 
rz yw no -o w oe o w e go . Z n a k  ja ­
ko śc i p rzyzn an o  m . in . k o n s e r­
w ie  s te ry liz o w a n e j g rz y b ó w  k u  
re k  o ra z  k o m p o to w i z b o ró ­
w e k . Sześć z n a k ó w  ja k o ś c i 
p rzyzn a n o  w y ro b o m  p rz e m y s łu  
m ięsnego. O trz y m a ły  je :  tzw . 
ko n se rw a  o b ia d ow a , gu lasz an ­
g ie ls k i,  c ie lę c ina  w  ga la re c ie , 
szyn ka  m ie lo n a , p o lę d w ic a  j 
o ra z ' n o w y  g a tu n e k  s z y n k i w  ’ 
puszkach, ( r )  , , j \<ę

T ra d y c y jn y m  j u ł  i w y m j c r f l  
w  o kre s ie  » a k a c j i  p rz y b y w a ją  
do  naszego k r a ju  d z ie c i P o lo ­
n ii  za g ra n ic zn e j. O d  k i łk u  d n i 
w y p o c z y w a  w  O ś ro d ku  W c z a ­
só w  D z iec ię cy ch  w  R u d z ie  P a  
b ia n ie k ie j fil-usobow a g ru p a  
d z ie c i i m ło d z ie ży . N a  z d ję ­
c iu :  o d p oc zyn e k  n a  ta ra s ie .

C A F — fo t. R o zm y s ło w i« *

Ryś -  zbrodnia»
W  L A S A C H  k o ło  H o łu b li  ryś  

za a ta k o w a ł sarnę z m a ły m  k o ­
ź lę c ie m . M a tk a  w id z ą c  zb liża ją  
eego się  d ra p ie ż n ik a  u s iło w a ła  
odciągnąć go ja k  n a jd a le j od 
d z iecka . U da ło  je j  się to , a le 
sam a p ad ła  o fia rą  © strych  pa ­
zu ró w  rys ia . K oź lęc ie m  zaopie 
•kow al s ię  nad leśn iczy. (a ł)

Sezon w Basku
W  B U S K U  —  ru c h  n ic z y m  w  

Za kop a ne m  i K ry n ic y .  W  cze rw  
cu s a n a to r ia  b y ły  pełne. Z  le d ­
w ośc ią  m ie ś c iły  1 500 k u ra c ju ­
szy leczących  ta m  swe d o le g li­
w ośc i. K ie ro w n ic tw o  ośrodka  
u rządza ło  k u ra c ju s z o m  sporo  
a tr a k c j i  i  ro z ry w e k , n p . w y ­
c ie czk i do  p o b lis k ie j W iś lic y , 
S andom ierza  i  in n y c h  m ie js c o ­
w ości. (a ł)

9 Seryjny „Hr. Monie Chrisło”
9  Weslerny, meiodramały, kryminały

Ponad 100 filmów 
zakupiła TY

P O L S K A  T E L E W IZ J A  ra k  upiła  ostatnio ponad 109 za­
granicznych film ó w  fabu larnych , k tóre  począwszy od n a j 
bliższy eh tygodni zaczną sukcesywnie wchodzić do progra  
m u. Z n a jd u je  się wśród nich 10 pozycji zrealizow anych w  
am erykańskie j w y tw ó rn i „M etro  G oldw yn M a y er” w yśw ie  
tlanych  na ekranach naszych k in  przed k ilkunastu  la ty .

S Ą  T O  M .IN . słynny m u s ic a l chologiczny re ż y s e rii Johna  
„W ie lk i w alc”, f i lm y  m łodz ieżo  C ro m w e lla  „K iedy odszedłeś” 
we „P ow ró t 1-assie” i  „W ie lka  g łośn y  f i lm  k ry m in a ln y  re żyse - 
nagroda” z M ickey Rooney i  ra  S io dm a ka  „S pira lne  scho- 
L iz  T a y lo r  w  ro la c h  głównych, dy”, a ng ie lska  ko m e d ia  „Roz- 
a da p ta c je  p o p u la rn y c h  p o w ie - wód lady  X ” z L a u re n ce  O l i -  
ści „Siódm y k rzyż” A n n y  S eg- v ie re m , f i lm  k ry m in a ln y  „S o -  
hers  i „W yspy skarbów ” S te - kó ł m altański”, m e lo d ra m a t 
vensona, b io g ra fic z n y  f i lm  o „in term ezzo” z In g r id  B e rm a n  
M a r i i  S k ło d o w s k ie j-C u r ie  o ra z  i  L e s lie  H o w a rd e m  w  ro la c h  
m e lo d ra m a ty  „Gasnący p ło - g łó w n y c h , fra n c u s k i k ry m in a ł 
m ień” i  „W aterloo  Bridge”. „O p era e ja -n a rk o ty k i” z Jean

D użą  a tra k c ją  bedą te le w fe y j S k d T i i E S * * * •  
ne p ro je k c je  f i lm ó w  n ie  w y -  du lIC J l » • > « « « *  S łupców  . 
ś w ie tla n y c h  d o tychczas w  n a -  T E L E W IZ J A  Z A K U P IŁ A  
szych k in a c h . D o ta k ic h  na leżą  c z te ry  f i lm y  z a m e ry k a ń s k ie j 
m .in .:  a m e ry k a ń s k i d ra m a t psy w y tw ó rn i „U n ite d  A r t is ts ”  w y ­

św ie tla n e  w  Polsce .w y łą c z n ie

Jednodniowy milioner

14-le tn i synek zaprzepaścił ojcu 
główną wygraną w Totku

J E R Z Y  K . Z  T Y C H Ó W  O C Z O M  N IE  D O W IE R Z A Ł ’. N o to ­
w a ł w y lo so w an e  n u m e ry  „T o to -L o tk a ”  i  w y s z ła  szó s tka ! Sześć 
t ra fn y c h !  Z n a ł l ic z b y  na  pam ięć . Jeszcze ra z  s p ra w d z ił k u ­
pon. Zgadza ło  się.

U s ie d li zatem z żoną p rz y  sto le  i  u ło ż y l i p la n  w y d a tk ó w . 
W ieczo rem  zaproszono gości. O d b y ło  się huczne  p rz y ję c ie . 
N ie  b ra k o w a ło  n iczego, b y ł n a w e t k o n ia k  f ra n c u s k i p rz y w ie ­
z io n y  z K a to w ic .

S tan  u n ies ien ia  t r w a ł parę  «dni. J e rz y  K . c h o d z ił w  g lo r i i  
m ilio n e ra . A ż  p rzysze d ł p rzekaz  z p ocz ty  —  n ieca łe  cz te rys ta  
z ło ty c h ! Oczom n ie  d o w ie rz a ł.  R e k la m a c ja  w  k io s k u  „T o to -  
L o tk a ” . I  tu  go zn ow u  z nóg ścię ło . Sześć t ra fn y c h  b y ło  je ­
d y n ie  na o d c in ku  „d la  w ła ś c ic ie la ” . N a  o dc in ka ch  k o n t ro l­
n y c h  skre ś lo no  4 t ra fn e  i  d w ie  in n e  lic z b y , sąs iadu jące  ze 
szczęś liw ym i.

C z te rn a s to le tn i s yn e k  W o jte k ' K „  w y p e łn ia ją c  n ie  dość d o ­
k ła d n ie  kupon  k o n tro ln y  p o z b a w ił o jc a  w ie lk ie j w y g ra n e j 
p rz y s p a rz a ją c  m u  n a d to  5 tysięcy, z ł d łu g u  z  t y tu łu  p rz y ję c ia .

w  D y s k u s y jn y c h  K lu b a c h  F i l ­
m o w y c h : „Skarb z  S ierra  M a ­
dre”, „Arszenik i stare koron­
k i”, „K am ienny las” i  „A nio ło ­
w ie  o brudnych tw arzach”. Po 
ra z  p ie rw s z y  także  u da ło  się 
nasze j T V  za kup ić  lic e n c je  na 
p ro je k c je  f i lm ó w  w y tw ó rn i 
„U n io n  P a c ific ”  w y ś w ie t la n y c h  
a k tu a ln ie  w  Polsce. T e le w id z o -  ■ 
w ie  u jrz ą  w ię c  w k ró tc e  k o s tiu ­
m o w y  f i lm  z B u r te m  L a n c a ­
s te rem  w  ro l i  g łó w n e j p t. „ K a r  > 
m aiynow y p ira t”, w e s te rn  „R io  
B ravo” o ra z  k ry m in a ł H itch coę  

ka  „N ieznajom i z  pociągu”.
P on a d to  te le w id z ó w  cze ka ją  

1 3-od c in kow e  se rie  f i lm o w e : 
fra n c u s k a  „P rz y g o d y  R ob inso ­
na C ruzoe ”  o ra z  a ng ie lska  „H ra  
b ia  M o n te  C h r is to ” . (le )

S sntoict na statku
M O T O R O W IE C  P Ź M  „ K a p ita n  

K a ń s k i”  p rz y w ió z ł z H a m in y  
s a m o lo t ty p u  „ G a w ro n ” , k t ó r y  
b y ł z a tru d n io n y  w  F in la u d U  
p r z y  o p y la n iu  la sów *



■  l i a z Eichmannem chciałem
się pojedynkowaś

(Korespondencja własna z Monachium)

P R Z E D  S Ą D E M  W  M O N A C H IU M  stanął b. generał SS 
K a r l W o lff, pod koniec w o jn y  dowódca SS i  po lic ji we 
Włoszech. Jest to najw yższy rangą i  fu n k c ją  przedstaw i­
ciel SS, ja k i  stał k ie d y ko lw iek  przed sądem N R F .

Znak zapytania 
nad SFÄ

„S Ą D E M  N A D  K U B Ą ’ 
nazw ały  n iektóre  gazety  
am erykańskie obradującą  
w  Waszyngtonie konferen­
cję m in is trów  spraw  za­
granicznych O rganizacji 
Państw  Am erykańskich . 
Zw ołana w b rew  w o li sze­
regu k ra jó w  członkowskich  
O P A , konferencja  poświę­
cona jes t bow iem  skardze  
Caracas na K ubę  o niele­
galną dostawę bron i dla  
działa jących na teren ie  
W enezueli „S ił Zbro jnych  
W yzw olen ia  N arodow ego '.

P R E T E K S T U  T E G O  u c h w y ­
c i ł  -się W a s zy n g to n , b y  p o d ją ć  
k o le jn ą  p ró b ę  o d izo lo w a n ia  
K u b y  od j e j  b liżs zyc h  i  d a l­
szy ch  sąsiadów  n a  obszarze o - 
b u  A m e r y k . O d p o czą tk u  
w s zak że  o b s e rw a to rz y  a m e ry ­
k a ń s c y  n ie  ro k u ją  o b rad o m  
w ię k s zy c h  —  z  p u n k tu  w id z e ­
n ia  U S A  —  sukcesów .

P rz e m a w ia  za t y m  w ie le  
p rzy c zy n »  w ś ró d  n ic h  p rzed e  
w s z y s tk im  b r a k  je d n o ś c i sta­
n o w is k  w  O P A . N a jb a rd z ie j  
n a p a s tliw ą  w o b ec  K u b y  posta­
w ę  z a ję ła  popieran ia m . in . 
p rz e z  K o s ta ry k ę , W e n e zu e la . 
W y d a rz e n ie m  b e z  p rec ed e n su  
w  d z ie ja c h  O P A  b y ło  n a to ­
m ia s t o św iad c zen ie  rzą d u  m e k  
s y k a fts k ie g o , ż e  je g o  d e le g a t  
b ęd z ie  g łosow ać p rz e c iw k o  
w s z e lk im  s a n k c jo m  w o b ec  K u ­
b y .

Z a  p rz y k ła d e m  M e k s y k u  po ­
szed ł j-uż rzą d  U ru g w a ju  i n a ­
le ż y  się s p o d z ie w a ć , że ró w ­
n ie ż  B o liw ia  i C h ile , k tó re  u -  
t r z y m u ją  z K u b ą  n o rm a ln e  sto 
s u n k i p o lity c zn e - i  gospodar­
cze, n ie  d ad zą  s ię  sk ło n ić  do  
p o p a rc ia  s k a r g i W e n e z u e li, k tó  
ra  u zy s k a ć  m o że  m oc ob o w ią  
ż u ją c ą  je d y n ie  w  w y p a d k u  ze  
b ra n ia  2/3 g łosów .

J a k  w  te j s y tu a c ji po s tąp ią  
osta te czn ie  S ta n y  Z je d n o c z o ­
ne? Z  je d n e j s tro n y  w zg lę d y  
w y b o rc z e , a  w  szczególności 
p re s ja  G o ld w a te ra , a ta k u ją c e ­
g o  a d m in is tra c ję  Johnsona za 
z b y tn ią  „s łabość”  w o b ec K u ­
b y , m ogą p o d z ia ła ć  u s z ty w n ia  
ją c o  n a  s ta n o w is k o  R u sk a .

Z  d ru g ie j s tro n y  o b ra n ie  te ­
go  ro d z a ju  p o s ta w y  n a k o n fe ­
r e n c ji  O P A  ró w n a ło b y  się  od­
rz u c e n iu  pazez W as zy n g to n  w y  
s u n ię te j p rz e z  p re m ie ra  C a ­
s tro  p ro p o z y c ji n o rm a l iz a c ji  
sto s u n k ó w  z U S A . B y ło b y  
w ię c  ja s k ra w y m  za p rze cze ­
n ie m  zasad g ło szonych  p rze z  
p re z y d e n ta  Johnsona n a  te m a t  
p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia .

D e c y z je  k o n fe re n c j i O P A  rzu  
to w ać  będą za te m  n a  p rz y ­
szłość s to su n k ó w  a m e ry k a ń -  
sk o -k u b a ń s k c h , a ty m  sa m y m  
n a c a ło k s z ta łt  a tm o s fe ry  m ię ­
d z y n a ro d o w e j —  i n a  ty m  pole  
g a ic h  n a jis to tn ie js z e  znaczeni

__ __________________(j£ł
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Pamiętniki
zausznika

Z a c h o d n io n iem ie ck ie  w y d a w ­
n ic tw o  Eoon w  D uesse ldo rfie  za 
p ow iad a  p u b lik a c ję  p a m ię tn i­
k ó w  60-le tn ie go  F e lik s a  von 
E C K A R D T A , p e łn o m o cn iku  
rzą d u  N R F  w  zachodn im  B e r ii 
n ie , k tó r y  p rzez  w ie le , la t  b y ł 
je d n y m  z n a jb a rd z ie j za u fa ­
n y c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  kan­
c le rza  A de n au era  i  szefem  fe ­
de ra lnego  u rzędu  p rasy, (j.o.)

• A K T  O S K A R Ż E N IA  zarzuca 
m u  w s p ó łu d z ia ł w  egzekuc ji 
o ko ło  100 osób w  re jo n ie  M iń ­
ska  d oko na n e j p rzez E in s a tz - 
k o m m a nd o  B .

A k t  o skarżen ia  zarzuca W o lf  
fo w i także  w sp ó łucze s tn ic tw o  
w  w y m o rd o w a n iu  300 tys . ra ie  
szkańców  w a rsza w sk ie go  G e t­
ta .

W  1945 r ., k iedy H it le r  i 
H im m le r,  je g o  bezpośredn i 
p rze łożen i, u n ik n ę li k a ry , W o lf f  
napisał do 4-ch sędziów norynt 
berskich, by w  im ię  spraw ie­
dliwości posadzili jego w łaśnie  
w  zastępstwie H itle ra  i  I l i  mm  
lera  na ław ie  oskarżonych. 
A m erykan ie  uznali to  za w yraz  
„obłędnego sam (»poświęcenia’* 
i posłali go do k lin ik i d la  ner 
w o w o  chorych . N ie  można b y ­
ło  przecież posadzić na ław ie  
oskarżonych człow ieka, z k tó ­
rym  szef w yw iad u  am erykań­
skiego A lla n  D ulles  prow adził 
na terenie S zw ajcarii ta jne  ro  
kow ania  na te m at u tw o rzen ia  
wspólnego fro n tu  przeći w ito  
ZSRR.

D Z IŚ  W O L F F  N IE  P O C Z U ­
W A  S IĘ  D O  W IN Y .

—  g e s te m  ca łko w ic ie  
n ie w in n y . To  co m i się z x 
rzuca  w  akc ie  oskarżenia., 
doko na ło  się bez m o je j 
w ie d zy , bez m o je j w o li i 
m o jego  udz ia łu . Ja , k tó ry  
ta k  się za s łuży łem  d la  Va  
te r la n d u , m a m  teraz zo­
stać pośw ięcony n a  o ł t i -  
rz u  o jc z y z n y ?" —  z a p y tu ­
je .

W e lf f  p rz e d s ta w ia  s ieb ie  ja k o  
id e a lis tę . H im m le ra  i  H it le r a  fa n a ­
ty c z n i«  u w ie lb ia ł. W ie r z y ł w  ich  
„p o s ła n n ic tw o  h is to ry c z n e ”  i  d z ię ­
k o w a ł lo s ow i, ża  „ u c z y n ił go n a j­
b liżs zym  w s p ó łp ra c o w n ik ie m  H h u m  
le ra  w  k w e s tia c h  ra s y ” . R as is to w ­
sk i p ro g ra m  p a r t i i  u w a ż a ł za  sw ój 
w ła sn y .

W ytyczn e  H im m le ra  w  sp ra  
w ie  zepchn ięc ia  n a rod ów  s ło ­
w ia ń s k ic h  d o  r o l i  n ie w o ln ik ó w  
w y d a ły  m u  się „ tw a rd e ” . „P ro  
te s to w a ł”  n aw e t. A le  H im m le r 
go zbeszta ł za z b y tn ią  m ię it -  
kość.

—  „ P rzecież n ie  m o­
g łem  w  pośrod ku  w o jn y  
zdeze rte row ać ty lk o  z po ­
w o d u  ró ż n ic y  zdań w  spra  
wach, k tó re  n ie  leża ły  w  
m o ich  ko m p ete nc ja ch ”  —  
ośw iadcza. O  e k s te rm in a ­
c j i  n ie  m ia ł po jęc ia . „M o ­
je  bezgraniczne za u fa n ie  i 

B  id e a liz m  zos ta ły  b ru ta ln ie  
n ad uży te ”  —  tw ie rd z i.

Z  E IC H M A N N E M  „C H C IA Ł  
S IĘ  P O JE D Y N K O W A Ć ” . N a  
H im m le ra  o m a l n ie  rz u c ił  się 
z p ięśc iam i. P ro k u ra to r  k o ry g u  
je  ten  a u to p o r tre t  p rzedstaw i©  
n y  p rzez oskarżonego  sądow i. 
Po o w e j rz e k o m e j k łó tn i p ro  po 
n o w a ł m u  H im m le r  p ro te k to ­
ra t  Czech i  M o ra w , a w  końcu 
m ia n o w a ł go g łó w n y m  d ow ód ­
cą SS i p o lic j i  na W łochy.

Jeszcze s tam tą d  tu ż  pod ko  
n ieć  w o jn y  w y s y ła ł H im m le ro ­
w i paczk i i  w ie rnopoddańcze  
lis ty .  H im m le r  o d p o w ia d a ł n ie  
m n ie j se rd eczn ym i podz iękow a 
n ia m i, ty tu łu ją c  W o lf fa  „moim  
w ilczk iem ”. W  1941 ro k u  b y ł 
W o lf f  w ra z  z H im m le re m  
św ia d k ie m  m a s a k ry  k o ło  M iń ­
ska. E i nsa tzkom m ąndo B  ro z - ■ 
s trze la ło  100 osób. „P ierw sza j 
dziesiątką ułożyć się m usiała I

na  d n ie  ro w u  tw a rz ą  do z iem i. 
S S -m a n i s trz e la li w  t y ł  g łow y , 
n a s tę p n i po łożyć się m u s ie li na 
tru p a c h  i  znów  p a d ły  s trza ły ... 
To b y ło  straszne. Z ro b iło  m i 
się  n iedobrze. A le  uw aża łem  
tę  egzekucję  za lega lną , p ra w o  
rządną . S ądz iłem , że chodz i o 
w y k o n a n ie  w y ro k u  na l u ­
dziach , z k tó ry c h  ka żdy  b y ł 
in d y w id u a ’ n ie  w in n y ”  —  t łu ­
m aczy dziś W o lf f .

W  1942 ro k u  n a je g o  p o lecen ie  
z o rg an izo w an o  tra n s p o rt  m ie szk ań ­
c ó w  w a rsza w s kie g o  g e .ta  do T r e ­
b l in k i ,  B e łżca  i  S o b ib o ru .

P u b liczn o ść  n a  sa li sąd o w ej d z i­
w i się, g d y  W o l f f  o św iad cza , żc n ie  
w ie d z ia ł, iż  „ lu d z ie  c i ja d ą  na 
śm ie rć ” . „ S ą d z iłe m , ża z o s ta ją  o n i 
p rz e w ie z ie n i do re z e rw a tó w  d ia  ż y ­
d ó w  n a  w z ó r  „ re z e rw a tó w , ja k ie  
is tn ie ją  w  S tan a ch  Z je d n o c zo n y ch  
d la  In d ia n ”  —  t łu m a c z y  W o lf f .

P ie rw s z y  ty d z ie ń  procesu za 
ję ły  w y k rę tn e  zeznania  o s k a r­
żonego, cz ło w ie ka , k tó ry  s ie ­
d z ia ł w  ś ro d k u  tru s tu  zb rodn ia  
rz y , a le  „n ic  n ie  w ie d z ia ł” .

P roces p o trw a  oko ło  6 t y ­
godn i.

H E N R Y K  K O L I,A T
(z a p :

Listy z Zielonego Przylądka

Presence française
N A JN O W S Z E  D Z IE J E  S E N E G A L U  m ożna odczytać nieko­

niecznie z uczonych ksiąg, a le  Po p ro s tu  z arch itek tury  jego  
stolicy —  D akaru . N ie  w ierzycie? N o  to proszę ua prze­
chadzkę po ty m  mieście.
M IJ A M Y  S Z Y B K O  zaułk* ja zdy , k re m o w o  ty n k i .  D z iś  są 

d z ie ln ic y  p o r to w e j i  ju ż  jes teś - tu  s ie dz iby  ró żn ych  m in i-  
m y  w  sercu  m ias ta , na  p lacu  s te rs tw  i  in s ty tu c j i  n iepod leg łe  
N iepod leg łośc i. W ła śc iw ie  n ie  go  Senegalu, 
b y ło b y  n ic  szczególnego w  ty m  . . .

,r„  „ r n , łA V n A i«  ,  G Ó R A  P L A C U  je s t  otoczona O l-re 0u la rn jlT n  p ro s to ką c ie  Z szem  gniewającymi swą nowoczesnością 
rżącą cicho fo n ta n n ą  na skw e  • wysokościowcami. To produkt os.at 
rze  p oś rod ku , g d y b y  n ie  to , »»ch la t panowania Francuzów, któ 
7(k w v7 'ia (*7 v lv  tu  -i-iiyf» .aw . rzy jakby  dła zadośćuczynienia zaze w y z  łą c z y ły  tu  som e „ r e n -  u ry  okr3s Loîoaia,nfij  «kspioa» 
dez VOUS” , a rc fe t te itu r jr  trze ch  „ j i  Senesalo «m iłow a li ta  anten  
epok W h is to r i i  tego m ias ta , wspaniałych obiektów. Tę epokę w  
Od p o łu d n ia  obrzeża  go p a rte - architekturze kontynuuje zresztą
_______ ,. . .__ ,  , . , nowa wtadza, zabudowując miasto

r o w y  g a l im a t ia s  a f r y k a ń s k i e j  o b ie k ta m i m o g ą c y m i n a p ra w d ę  bu - 
*" Ar' -  dz ić  zazd ro ś ć , i  to  za ró w n o  g.tn*t-

W  śródm ieśc iu  D a ka ru  
pną  się k u  n ie b u  b lo k i 
m ieszka n iow e  o u rz e k a ją ­
ce j a rc h ite k tu rz e .

so lw entów  i  pow racający  po  
ukończeniu studiów  za  granicą  
m łodzi Senegalczycy, l ic z n ie . 
tam  w ysłan i po uzyskaniu  
przez k ra j niepodległości.

Oczywiście w p ły w y  F ra n c ji 
są tu  nadal o lbrzym ie , ju z  
choćby  z  tego ty tu łu , że pokry  
w a ona  poważną część budżetu  
S enega lu , co zresztą jes t ty lko  
częściowym zw rotem  n iezm ier  
nych zysków, ciągniętych przez  
dziesięciolecia z  eksploatacji 
tego k ra ju . Ko ło  h istorii Obra 
ca s ię  jedn ak  nieubłaganie. 
Także  w  Senegalu.

J .

d z ie ln ic y  h a n d lo w e j. D a le j do­
s to jn ie  s to ją  u rzę do w e  gm achy 
z  e p o k i k o lo n ia ln e j.  K o lu m n y  

k o lu m ie n k i,  ty m p a n o n y  nau

u ży io e zn c ś c i p u b lic z n e j (np. 
p a r la m e n t  i  p a ła c  rz ą d o w y ), j a k  i  
b lo k a m i m ie s z k a ln y m i i  w il la m i.  
T e  c s la tn ie  w zn o s i się  o czy w iś c ie

chety  p a rk a n ó w , b ra m y  i  pod -
w e jś c ia m i, k u te  w  że laz ie  szta ,lia nowej e lity , dla zwykłych 

śm ierte ln ików bov. ¡em niewiele 
n.e tu .aj się  buduje.

»  S enegal to  n a jb a rd z ie j obok 
W yb rze ża  K ośc i S ie n io w e j 
zw ią z a n y  n ad a l z F ra n c ją  k ra j 
a fr y k a ń s k i.  W  ś ró d m ie śc iu  Da 
k a ru  w s z y s tk o  to  p o tw ie rd za .

N a p rz e c iw  p a łacu  p re zyd e n ­
ta  re p u b lik i,  w  ogrodzie  a m iw  
sady fra n c u s k ie j,  s to i sobie  n u j 
s p o k o jn ie j p o m n ik  wąsatego ge­
n e ra ła , k tó r y  p rzed s tu  ilu »  
•tam la ty  w łą c z y ł Senegal 
fra n c u s k ie g o  im p e r iu m  k o lo ­
n ia lnego . O n ie c a ły  k ilo m e tr  
s tam tą d , p rzed  b u d y n k ie m  p a r ­
la m e n tu  w zn os i s ię  na ś ro d ku  
s k w e ru  p o m n ik  ku  czc. o f ia r  
d w u  w o je n  ś w ia to w y c h , k tó re  
s y m b o liz u ją  k ro czą cy  w  b ra te r  
s k im  uśc isku  żo łn ie rze , b ia ły  i  
cza rny . C a ły  h an de l d e ta liczn y  
w  c e n tru m  m ias ta  pozos ta je  na 
d a l w  rę k a c h  fra n c u s k ic h . G dy 
u rz ę d n ic y  w ych od zą  po p ra c y  z 
p a ła cu  rządow ego, w id z i się, ja k  
w ie lu  z n ic h  je s t b ia ły c h .

Z A  T Y M  P A R A W A N E M  o d b y w a ­
j ą  się je d n a k  p ro ce sy s p ra w ia ją c e , 
żs m ie js c o w i F ra n c u z i c o ra z  c zy ­
śc ie j m y ś lą  je d n a k  <> p o w ro c ie  do  
■kraju . B ia l i  z e s ta li ju ż  u su n ię c i z 
h a n d lu  h urtew -ego w  o g ó le , a  z Ce- 
ł? .licznego  p rz e w a ż n ie  (poza E g M -  
re m  i k i lk u  m ssym i o ś ro d k a m i). 
K a n d e l z a g ra n ic z n i '. a  p rze d e  w s zy­
s tk im  ek s p o rt  p o d staw o w eg o  b o ­
g a c tw a  S e n e g a lu , a r a c h id ó w , zo ­
stał zmonopolizowany w rękach 
p a ń s tw a .

A F R Y K A N IZ A C J A ' K A D R  
p os tę pu je  coraz s zyb c ie j, je ż e li 
n ie  „n o  d o b ro c i” , to  w  konsek 
w e n c ji zarządzeń adm in is fcracy j 
n ych , o k re ś la ją c y c h  s tosunek 
z a tru d n ie n ia  b ia ły c h  i  Czar­
n ych . ; U m o ż liw ia  to  u n iw e rs y ­

t e t  da fca ifik i. z r e k u  >ną . ro k  -'wy 
' p u s z c z a ją c y /n o w e ' ro c z n ik i a b -

N a p rz e c iw  pa łacu  prezy  
d en ck ie go  w  Dakarze, zna j 
d u je  się am basada F ra n c ji. 
W  je j  p e łn y m  p o d z w ro tn i­
k o w e j ro ś lin n o ś c i ogrodzie  
s to i sobie n a js p o k o jn ie j 
p o m n ik  gen. L . F A ID H K R -  
B E  k tó r y  p rze d  la ty  „p rz y ­
łą c z y ł”  Senegal do fra ncu ­
sk iego  im p e r iu m  k o lo n ia l­
nego._______ -

Kosztowna wizyta
W  czasie jednej z  ostatnich  

podróży po p row incji prezy­
den t de G A U L L E  z m ałżonką
zatrzym ał się na jedną noc w, 
Lr.oa, gdzie specjalnie w  tym  
celu w yrem ontow ano w illę  I 
w yposażono ją  w  stylow e m e­
ble z epoki L u d w ika  X V I  i  Ka' 
rola X .  Koszt 40 000 do larów —i 
w yw oła ł w  mieście fa lę  prote­
stów, gdyż uprzednio rada m ie j 
aka o gaullLstowskiej większoś­
ci odrzuciła  w niosek w  spra­
w ie wyasygnow ania kredy tów  
na opiekę nad starcam i, ( j-°J

Zachęta 
d la  re k ru to m

W  A R T Y K U L E  ja k i u k aza ł 
się w  je d n e j z  gaze t w o js k o ­
w y c h  w  N iem czech  zachodnich  
w ś ró d  w ie lu  za le t m iasteczka  
ga rn izo n ow e g o  P h ildp p sbu rg  
w y m ie n io n o  obok u rzę du  pocz 
tow ego z a u to m a tyczn ą  centra  
lą  te le fo n ic z n ą  także... żeńską  
szko łę  zaw odow ą , (j.o.)

W  g ® 8 * ę g ® ś ę g i i € g  

i
C H C Ą C  Z A C H Ę C IĆ  C H Ł O ­

P Ó W  do p rz y c h y ln ie js z e g o  t r a ­
k to w a n ia  tu ry s tó w , m in is te r­
s tw o  ro ln ic tw a  H e s ji (N R F) 
o p u b lik o w a ło  b ro szu rę  w  k tó ­
re j p o d k re ś ’a, że w y  n a jm o w a . 
n.ie noc le g ów  tu ry s to m  p rz y  no  
si ro czn ie  o ko ło  409 m a re k ; p o t\ 
czas g d y  je d n a  k ro w a  d ą jje * ty l?  
k o  60 m a re k  rocznego  J docho» 
du . (j.o .)
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Po w akacjach —
¿P opió ł i  d iam en t”

W  T e a tra c h  D ra m a ty c z n y c h  w  
S zc ze c in ie  —  w a ikaeje , k tó re  ro z ­
p o c zę ły  się ju ż  w  o s ta tn im  t y ­
g o d n iu  lip c a , trw a ć  b ęd ą do k o ń ­
ca  s ie rp n ia . Jeszcze p rze d  " w a k a ­
c ja m i ro zp o czę to  p ró b y  a d a p ta c ji 
B cen iczne j po w ie śc i J e rze g o  A n d rz e ­
je w s k ie g o  „P o p ió ł i d ia m e n t” . A u to  
(rem  a d a p ta c ji je s t  J a k u b  R o tb a u m , 
re ż y s e ru je  d y r . Ja n  M a c ie jo w s k i,  
•  w y s tą p ią  m . in . :  A n d rz e j K o p i-

/ c V r i  e f
Stzyńskl, W ło d z im ie rz  B e d n a rs k i, R y  
fezard K olaszyńska (k tó r y  od no ­
w e g o  sezonu p o w ra c a  do naszych  
te a tró w ) , J a n  D as zew s k i, B o les ła w  
R o s iń s k i, Jó ze f SJcw&rk. B ę d z ie  to  
p ie rw s z a  p o w a k a c y jn a  p re m ie ra  na  
rz y c h  te a tró w , o c z e k iw a n a  z d u -  
* y m  za in te re s o w a n ie m .

Szczecińskie w ys ta w y  
w  Ystad

W  p o rto w y m  m ieśc ie  szw ed zk im  
.Y stad  o tw a r to  o s ta tn io  d w ie  w y -  
B ta w y , z o rg a n izo w a n e  w  S zc zec in ie : 
¡Ogólnopolską w y s ta w ę  fo to g ra fi i  a r ­
ty s ty c z n e j (o k o ło  70 e k s p o n a tó w ), 
k t ó r e j  k o m is a rz e m  je s t  z n a n y  f o ­
t o g r a f ik  szczec iński in ż . W ito ld  
C h ro m iń s k i o ra z  w y s ta w ę  rze m io sła  
a r ty s ty c zn e g o . P ie rw s za  z ły c h  w y -  
*tą>w —  po  z a k o ń c ze n iu  obchodzo ­
n y c h  „ D n i  Y s ta d ”  —  w y ru s z y  w  
O b ja zd  do  M » !rr,6 , L u n d  i. S z to k h o l-  
•W ł— O b ie  cieszą się  b. d u ż y m  za -  
pnter ea ow ani em .
) P r z y  cńeaeji o d n o tu jm y  sukces, 

k t ó r y  osiągnęła w  R o eto ek u  w y ­
s ta w a  X X - le c ia  Z ie m i S -rczecińsklej 
•r- s ta ła  się 017a je d n y m  z g łó w n y ch  
• łtc e n tó w  obchodzoeiego ta m  V I I  
• ’y g o d p ia  M o rz a  B a łty c k ie g o  —  M iv  
jrza P o k o ju .

O rk ie s tra  ope re tk i 
W P ob ie row ie

O b o k  d w ó ch  o rk ie s tr  F ilh a rm o n ii  
jS eczec ińsk ie j, k o n c e r tu ją c y c h  —  ;a.k 
¡W iadom o — w  o kre s ie  w a k a c y jn y m  
*iv Ś w in o u jś c iu  i  M ię d z y z d ro ja c h ,  
có.wnież w  P o b ie ro w ie  w y s tę p u je  
W  c ią g u  łip e a  lS -oaobow a o rk ie s tra

S zc zec iń sk ie j o p e re tk i, k tó rą  d y r y ­
g u je  k o n c e r tm is trz  F ilim rm o n  ii Poz  
n a ń s k ie j, M ie c z y s ła w  P a s z k ie t. L ic z ­
n i  w  rb . w c zasow icze w  P o b ie ro w ie  
b a rd z o  c h w a łą  tę  In ic ja ty w ę , zw iasz  
cza  że k o n c e r ty  w  soboty  i n iedzn  
|e  u ro zm a ic a n e  są w y s tę p a m i so­
lis tó w .

Łobeskie Tow arzys tw o  
K u ltu ra ln e

W  u h . ty g o d n iu  p o w s ta ło  n o w e  
k o le jn e  w  n as zym  w o je w ó d z tw  
T o w . K u ltu r a ln e , m ia n o w ic ie  w  . 
b e z ie . P rz e d  p o w o ła n ie m  tego  T o ­
w a rz y s tw a  o d b y ł się  ta m  S e jm ik  
K u l t u r y  z u d z ia ło m  s e k re ta rz a  K W  
P Z P R  H e n ry k a  H u b e ra . P o  d y s k u s ji 
p rz y ję to  p ro g ra m  i s ta tu t  now ego  
T o w a rz y s tw a  o-raz w y b ra n o  je g o  Ra  
d ę , k tó re j p rze w o d n ic zą c y m  zosta! 
E . K ra s iń s k i, p rze w o d n ic zą c y  P re -  
* y d iu m  P R N  w  Lob-ezie.

Echa to ruńskiego  Festiw a lu
T o ru ń s k o  -  B yd g o sk i d w u ty g o d ­

n ik  „ P o m o rz e ”  zam ieś c ił obszer­
n e  o m ó w ie n ie  os ta tn ie g o  F e s tiw a ­
l u  T e a tr ó w  P o ls k i P ó łn o c n e j, p ió ­
r a  T . P e tr y k  o w skiego . O d n o tu jm y  
je g o  c h a ra k te ry s ty c z n ą  o p in ię  o 
szc zec iń s k im  „ M a k b e c ie ”  i koszalir. 
■ k im  „ J u liu s z u  C e za rze ” :

„ N e g a ty w n e  ocen y  saczecińsk ie- 
„ M a k b e ta ”  w y n ik a ły , ja k  m n ie ­

m a m , p rze d e  w s zy s tk im  ze z łe j na 
ogół s łyszalności te k s tu , co b y ło  
n ie w ą tp liw ie  d u ż y m  m a n k a m e n ­
te m  p rz e d s ta w ie n ia , n ie  u s p ra w ie d ­
l iw ia ło  je d n a k , m o im  zd an ie m , 
« s try c h  z a rz u tó w  fa łs z y w e j k o n c e p ­
c j i  g ry  itp . G d y b y m  b v ł z ło ś liw y  
tw ie rd z iłb y m , że le ją c y  się  z n ie ba  
t a r  e w y e h  d n i b a rd z ie j n iż  a k to ­
ro m  s zk o d z ił... re c e n ze n to m ... R ó w ­
n ie  zg o d nie  o d c zu liś m y  k rz y w d ę ,  
k t ó r ą  w e rd y k t  ju r y  p rz y n ió s ł ko ­
s za liń s k ie m u  p rze d s ta w ie n iu  „ J u l iu ­
sza C e za ra ” . „ W  ogó le  —  p isze d a­
l e j  T . P e tr y k o w s k i —  o dnos i się 
w ra ż e n ie , że  su w e re n n e  i  n ie n a ru ­
sza ln e  w  w e rd y k ta c h  ju r y  w ie ce j 
p o s z u k u je  f o r m u ł w  s k ró co n y ch  
p o d rę c zn ik a c h  d y p lo m a c ji, n iż  S ia­
n o w i o d b ic ie  o p in ii ty c h , do  k tó ­
r y c h  z k o n ie czn o ś c i zw ró c o n e  je s t  
(w  te a trz e )  p le c a m i”  (m o w a  o p u b ­
lic zn o ś c i to ru ń s k ie j) . ( j )

W  czasie m inionego dw udziestolecia  pokonaliśm y w iele  trud  
ności, w yn ikających  z konieczności organizowania p raktycz­
nie od nowa naszego życia gospodarczego. Chociaż dopiero 
od k ilk u  la t zw róciliśm y baczniejszą uwagę na zagadnienia  
organizacji pracy, to jedn ak  m ożem y i tu m ówić ju ż  o isto t­
nych osiągnięciach. Jedna ty lk o  dziedzina, n iem al już  „ tra d y ­
cy jn ie”, stanowi d la  przem ysłu problem  nie do rozw iązania__
kooperacja. Sam dźw ięk  tego słowa k o ja rzy  się z w szelkim i 
m ożliw ym i k łopotam i: opóźnię nam i term inów  dostaw, złą ja ­
kością w yrobów , n iew łaśc iw ym  asortym entem  itp . Z  czega 
owe niedom agania w yn ik a ją ? -.

P R Z Y C Z Y N  może być  tu ta j 
ta k  dużo, ja.k w ie le  is tn ie je  ko  
o p e ra c y jn y c h  k o n ta k tó w . Z a ­
sadnicza —  to  chyba  ró ż n y  po­
z iom  te c h n ic z n y  k o o p e ru ją c y c h  
z a k ła d ó w  i  b ra k  w za je m n eg o  
za u fa n ia  k o n tra h e n tó w . Czy 
je d n a k  m ożna s ię  spodziew ać 
w  n a jb liż s z e j p rzysz ło śc i p o ­
m yś lnego  ro z w ią z a n ia  i tego 
p ro b le m u ?  W y d a je  się, że o dpc  
w ie d ź  może być  tw ie rd ząca . 
C hoćby i d la te go , iż  samo za - 
gad n ien ie  zosta ło  ju ż  w  sposób 
za d o w a la ją c y  ro zw ią za ne  w  in ­
n ych  k ra ja c h  o w y s o k o  ro z w i­
n ię ty m  p rze m yś le , ja k  ZSRR, 
U S A , A n g lia , J a po n ia , i  W ło ­
chy. M y  w  te j d z ie d z in ie  s ta ­
w ia m y  d op ie ro  p ie rw sze  k ro k i,  
g d y  ta m  duże z a k ła d y  p rze m y 
s łow e  z re g u ły  lo k u ją  w ię k ­
szość sw ych  czynności p ro d u k  
c y jn y c h  w  'm a łych , lecz w ysp ę  
c ja liz o w a n y c h  je d n o k ie ru n k o ­
w o  fa b ry k a c h . D o s toso w u ją  
one s w ó j p ro f i l  p ro d u k c y jn y  
do p o trze b  p o b lis k ic h  d użych  
za k ła d ó w  i  m im o  ie  n ie  są ic i r  
w y d z ia łe m , p ra k ty c z n ie  zw iąza  
ne są ściśle  z in te re s a m i sw ych  
z lecen iodaw ców .

U  «a s  n a jw ię c e j, ja k  d o tą d , k o ­
o p e ru ją  z d ro b n y m  p rze m y s łe m  t e ­
re n o w y m  z a k ła d y  k lu c zo w e  re *o r -  
tH p rze m y s łu  c iężk ieg o . N a to m ia s t  
w o je w ó d z tw o  szczec ińskie  z n a jd u ­
je  się n a  p ią ty m  m ie js c u  w  k r a ju  
pod w zg lę d em  w a rto ś c i p ro d u k c ji  
w y k o n a n e j w  k o o p e ra c ji p rz e *  p a ń ­
s tw o w y  p rze m y s ł te re n o w y . Z a r y ­
s o w u ją  się je d n a k  dalsze m o ż li­
w ości ro z w ija n ia  ta k ie j  w s p ó łp ra ­
cy , In ic ja to re m  je j  je s t  p rzem ys ł 
o k rę to w y . Z  o g ó ln e j s u m y  2,55 m i ­
l ia r d a  z ł, za p la n o w a n e j n a in w e s ty ­
c je  w  n as tę p n e j p ię c io la tc e , p rze  
z - a e z y ł  on 87# m in  z ł n a  in w e s ty  
c je  w  p rze d s ię b io rs tw a c h  ko o p e ru  
ja c y c h  ze  s to c zn ia m i.. A le  — ty tk o  
d la  ty c h  p o d le g a ją c y c h  Z je d n o c zę  
n iu  P rz e m y s łu  O k rę to w e g o .

T u ta j m ogą się nasunąć pew  
ne zastrzeżen ia , choć w  zasa­
dz ie  samo tego ro d z a ju  po-sunię 
c ie  w y d a je  s ię  ja k  n a jb a rd z ie j 
słuszne. P rzec ież p rze m ys ’  
o k rę to w y  ko o p e ru je  z w ie lo m a  
z a k ła d a m i n ie  ty lk o  n ie  p o d le ­
g a ją c y m i Z je d no czen iu , lecz 
ró w n ie ż  i  te m u  re s o rto w i. W  
szeregu  w y p a d k a c h  są to  fa b ry  
k i  n ie  n a jle p ie j jeszcze ro z w i­
n ię te  tech n iczn ie , k tó ry c h  p ro  
d u k c ja  m a je d n a k  znaczny 
w p ły w  na  ry tm ik ę  b u d o w y  
s ta tk ó w  w  s toczn iach. Jedno ­
cześnie w ie le  m n ie js z y c h  zakła  
dów , ja k  to  d z ie je  się ró w n ie ż  
i  w  S zczecin ie , choć z n a jd u je

-się b ardzo  b lis k o  s toczn i i  mo 
g lo b y  z pow odzen iem  re a liz o ­
w a ć je j  zam ów ien ia , p rz e k a z y ­
w ane  dotąd  fa b ry k o m  w  o d le ­
g ły c h  częściach P o ls k i —  p ro ­
d u k u je  to w a ry  n ie  m a ją ce  n ic  
w spó lnego  z p rze m ys łe m  o k re  
to w y m  a n i in n y m i d z ied z in a m i 
g o sp o d a rk i m o rs k ie j. T y m c z a ­
sem bodziec w  ro d z a ju  pew  
n yeh  sum  p rzeznaczonych  na 
d o in w e s to w a n ie  ty c h  zak ładów  
w p ły n ą łb y  n ie w ą tp liw ie  na po 
p ra w ę  ja k o ś c i p ro d u k c ji p rzed 
s ię b io rs tw  ju ż  ko o p e ru ją cych  
ze s toczn ia m i i  z a in te re s o w a ł­
b y  ty m  zagadn ien iem  p o te n c ja ł 
n y c h  k o op e ran tów . N ie  należy 
p rzypuszczać, b y  s p ra w y  na tu  
r y  o rg a n iz a c y jn e j —». p rzyna leż  
ność ró ż n y c h  z a k ła d ó w  d o  o d ­
rę b n y c h  re s o rtó w  —  b y ły  n ie 
m o ż liw e  do u re g u lo w a n ia . Pra 
w id ło w y  p ro f i l  p ro d u k c y jn y  za 
ró w n o  szczecińskiego, ja k  i in ­
n ych  n a d m o rsk ich  o ś ro dkó w  
p rze m ye łow ych , je s t -  przec ież 
p ro b le m e m  szczególn ie is to t­
n y m  d la  dalszego ro z w o ju  na ­
szej g ospoda rk i m o rs k ie j.  A 
w ię c  —  m im o  do tychczasow ych  
tru d n o ś c i —  „ t r z y  ra z y  ta k ”  
na rzecz koop e rac ji.

W . A N D R Z E J E W S K I

4 *Ąt
Cr

1
21 B M . na placu T e a tra ln y m  w  W arszaw ie odsłonięte pom ­

n ik  Bohaterów  W arszaw y. C A F  —  fot. U C H  1 M I  A K

NOT-owski
dorobek

W o je w ó d z k i K o m ite t  P orożu  
n r.ew aw czy  N a cze lne j O rg a n iz a ­
c j i  T e c h n ic z n e j w  O p o lu  posiada 
na sw o im  k o n c ie  bog a ty  d o ro ­
bek w  d z ie d z in ie  p o p u la ry z a c ji 
w ie d z y  te c h n ic z n e j. W  ciągu 
ro k u  1963 p re leg e nc i N O T -u  
w y g ło s il i 314 o dczy tów , p rz e ­
p ro w a d z ili 89 k u rs ó w , 36 n arad  
tech n icznych . R ó w n ie ż  z in ic ja ­
ty w y  N O T -u  w  w o je w ó d z tw ie  
o p o ls k im  zo rg an izo w an o  120 
w yc ie cze k  do  ró ż n y c h  za k ła d ó w  
w  c a ły m  k ra ju ,  16 w y s ta w  p ro ­
p ag u jących  o s iąg n ię c ia  te c h n i­
k i  i 27 k o n k u rs ó w . D w a  ra z y  w  
m ie s ią cu  O po lska  R ozgłośn ia  
R a d io w a  n a d a je  o p ra c o w a n y  
p rzez N O T  „M a g a z y n  Techn ic?  
n y ” . W  o dczy ta ch  o rg a n iz o w a ­
n ych  na te re n ie  O polszczyzny 
bardzo  często b io rą  u d z ia ł p ra ­
c o w n ic y  n a u k o w i P o lite c h n ik i 
K ra k o w s k ie j.

MELDUNEK
z rakietowego

POSTERUNKU

Uczniowie 
imć pułkownika 
Siemienowicza

Wysoko, wysoko, unosił się nad z iem ią  n ieprzyjacie lski 
samolot. Każda sekunda lotu p rzyb liża ła  go do eelu, ważnego 
ośrodka gospodarczego w  centrum  Polski. Potężne s iln ik i od­
rzutow ca przenosiły maszynę z ponaddźw iękow ą szybkością. 
P ilo t w łączył autom atyczne urządzenia sterujące. Jeszcze k i l ­
ka  m inut i  p rzyrządy naw igacyjne i naprow adzające określą  
dokładnie cel. Potem  p ilo t uruchom i dźw ignię w yrzu tn i i po­
tężna, fa b ry ka  w raz  z całą załogą przestanie istnieć... Wysoko  
w  górę w ystrzeli baro-popie ’.a ty  grzyb, zakażając atm osferę  
śm ierte lnym  rad ioak tyw nym  pyłem .

N A  L E Ś N E J p o la n ie  d o k u ­
cza p o łu d n io w y  u pa ł. N a jlż e j­
szy p o w ie w  w ia t r u  n ie  m ąc i 
ciszy. W  g ęs tw in a ch  d rz e w  
s k ry ło  się k i lk a  sam ochodów .
N a duże j o liw k o w e j w y rz u tn i 
d rze m ie  k ilk u m e tro w y  s re b rz y ­
s ty  b o lid , p rzyo zdo b ion y  t r ó j ­
k ą ta m i s ta te czn ików . To ra k ie ­
ta.

R a da ro w e  an te ny  na dachach  
sam ochodów  w ir u ją  bez u s ta n ­
k u . W  kab inach  o p e ra to rs k ic h  
m ru c z y  a p a ra tu ra  e le k tr jm zn a  
i e lek tron iczn a , z ie lo n k a w y m  
ś w ia t łe m  b łyszczy e k ra n  ko n ­
tro ln y .  Ż o łn ie rze  -  o pe ra to rzy  
ledzą w z d łu ż  ta b lic  ro z d z ie l­

czych, p ow ta rz a ją c  od czasu d o  
czasu s y g n a ły  w yw o ła w cze .

Gdzieś, k ilk a s e t k ilo m e tró w  
d ą d , s tac ja  ra d a ro w a  p rz y c h w y  
c iła  w  p o w ie trz u  ja k iś  lecący 
z d użą  szj’bkością  n ie z id e n ty ­
f ik o w a n y  sam olot. P ó  c h w ili 
ju ż  k ilka n a śc ie  s ta c j i k o n t ro l­
n ych  ś ledz i u w ażn ie  d ro g ę  sa­
m o lo tu .

A la r m  w  pododdzia le  ra k ie to w y m  
w  n ic z y m  n ie  p rz y p o m in a  a la rm u  
w  je d n o s tk a c h  b ro n i k o n w e n c jo ­
n a ln e j.  N ie  m a  b ie g a n in y , k r z y ­
k u , h a ła s u . In te n s y w n ie j t y lk o  po­
m ru k iw a ć  zaczyna a p a r a lu r a  e le k ­
tro n ic z n a , szybcie j w ir u ją  a n te n y  
ra d a ro w e , ro z ja ś n ia ją  się je szcze  
b a rd z ie j e k ra n y  k o n tro ln e .

N a  w y r z u tn i d rg a  i podnos i się  
b ezszeles tn ie  s re b rzy s te  cy g a ro  r a ­
k ie ty .  S po g lą d a  te ra z  w  n ie b o , na  
k tó ry m  gdzieś, je szc ze  k ilk a s e t  k i ­
lo m e tró w  stą d , m k n ie  „ z w ie r z y ­
n a ” .

T e ra z  o p e ra to rz y  za c z y n a ją  po­
w ta rz a ć  w y lic z e n ia  m ó zg ó w  e le k tro  
n o w y c h . A p a ra tu ra  n a p ro w a d z a ją c a  
i  s te ru ją c ą  us ta la  d o k ła d n ie  a z y ­
m u t  n ie p rz y ja c ie ls k ie g o  sa m o lo tu . 
R a k ie ta  o tr z y m u je  k o m e n d ę  „ Z e ­
ro ” .

O d tego u ła m k a  s e kun dy  za­
pada  n ie o d w ra c a ln y  w y ro k ,  w y  
d a n y  na n ie p rz y ja c ie ls k i sam o­
lo t. D ow ódca  u ru c h a m ia  spec­
ja ln y  p rz y c is k . E le k try c z n y  ka 
b e l p rzenos i ro zka z  s ta r tu . W y ­
ją  tys iące  k o n i m e ch an iczn ych , 
p ło m ie n ie  o gn ia  w y d o b y w a ją  
s ię  z w y lo to w y c h  dysz. W  je d ­
n e j tys ię czn e j se k u n d y  ra k ie ta  
o d ry w a  się  z w y r z u tn i i  m k n ie  
w  p rze s tw o rza .

Zaczyna  s ię  p o lo w a n ie . T e ra z  
ju ż  w s z y s tk ie  fu n k c je  ło w c y  
p rz y jm u ją  na s ieb ie  n iez liczon e  
i  s k o m p lik o w a n e  m e ch an izm y, 
u 'k ry te  w e  w n ę trz u  ra k ie ty . 
J a k  gończe psy, o d n a jd u ją  tro p  
„z w ie rz y n y ”  i n a d a ją  ra k ie c ie  
o d p o w ie d n i k ie ru n e k . M e ld u ją  
na z ie m ię  o  po ło że n iu  p rz e c iw ­
n ik a ,  p rz y jm u ją  za szy frow ane  
ro z k a z y , p rz e k a z u ją  je  system o 

s te ro w n ic z e m u .

N a  z ie lo n k a w y m  e k ra n ie  r a i  
d io lo k a to ra  ś ledz ić  m ożna p rze ­
b ieg  p o w ie trzn e go  d ra m a tu . 
D w ie  ja sne  p la m k i w  u ła m k u  
sekun dy  z b liż a ją  s ię  'ku  sobie. 
O d rz u to w ie c , n ie  p rze czuw a ją c  
n iczego, zm ie n ia  k u rs . R a k ie ta  
czyn i to  samo. W  p e w n y m  m o  
m e n c ie  d w ie  b ia łe  p la m k i ro z ^  
ja rz ą  się je d n y m  b ły s k ie m .

G dzieś w  podob łoczne j c is z y  
w y b u c h ł p o tę żny  ła d u n e k . „N ie  
p rz y ja c ie ls k i”  lo tn ik  n ie  zdą­
ż y ł n a w e t u ru c h o m ić  u rzą dze ­
n ia  k a ta p u ltu ją c e g o . P otw orny,, 
b ły s k  ja k b y  ro z ry w a ją c e g o  
się s łońca , n iszczy go w ra z  z sa 
m o lo tem .

A la rm  zosta je  o dw o ła n y . C w i 
czenia  zakończone. N ad leśną  
p o la n ą  znów  zapada cisza. I  t y l  
ko  m o n o to nn ie  m ru c z y  a p a ra tu  
ra  e le k tro n o w a , k rę cą  się a n tę  
n y  ra d a ro w e , a na w y r z u tn i 
d rze m ie  następna  ra k ie ta .

Gdzieś w  e te r b ieg n ie  k o le jn y  
m e ld u n e k  z ra k ie to w e g o  poste  
ru n k u . Zadan ie  zosta ło  w y k o n a  
ne. O b ie k t, k tó reg o  strzegą ż o ł­
n ie rze  w o js k  ra k ie to w y c h , zo-. 
s ta ł o b ro n io n y ! ,

M ło d y  p o ru c z n ik  p o c h y ła  się n a d  
p rz y w ie z io n ą  p rze d  c h w ilą  p o cztą . 
W śró d  lis tó w  i  k s ią że k  uw a gę  p rz y  
k u w a  je d n a :  „O  sztuce a r t y le r i i” , 
p o d rę c z n ik  sp isany 309 ła t  te m u  
p rz e z  im ć  P a n a  K a z im ie rz a  S ie m ię  
n o w ic za  p u łk o w n ik a  W o js k  K o ro n ­
n y c h , Z -c ę  D o w ó d c y  A r t y le r i i .

N a  k a r ta c h  o hok w y lic z e ń , w y ­
k re s ó w , ry s u n k ó w , z n a jo m y  k s z ta łt  
ra k ie ty . I  za ra z  ro z d z ia ł:  „ O  r a ­
k ie to w e j a r t y le r i i” .

—  T rz e b a  b ęd z ie  to  p rze c zy ta ć  
ch łop c o m . N ie c h  w ie d z ą  ja k ic h  m ie ­
liś m y  p rz o d k ó w  — m ru c z y  porucz*  
n ik  i  o d k ła d a  k s ią ż k ę  n a b o k .

N a  d rz e w a  w o k ó ł p o la n y  w ra ca *’ 
j ą  ju ż  sp łoszone p ta k i . . .

J E R Z Y  S O K O Ł O W S K I
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Już w  trzecim miesiącu ciąży 
fnożna nslałić płeć dziecka

Chłopiec czy dziewczynka?
*— Obecnie m ożem y ju ż  ustalić ponad w szelką w ątpliw ość  

frleć nienarodzonego dziecka —  to kategoryczne stw ierdzenie  
Iw ia to w e j sław y ginekologa, 39-le iniego dra Serra a  un i­
w ersytetu  w  Jerozolim ie, w yw oła ło  zrozum iałą  sensację. Od 
tysięcy la t trw a ją  próby odkrycia  sposobu wcześniejszego 
ustalenia płci nienarodzonego płodu, fo lk lo r wszystkich lu ­
dów  św iata  zaw iera  „niezaw odne” sposoby przepow iadania  
czy urodzi się syn czy córka, co k ilk a  la t prasę obiega sen­
sacyjna wiadomość o odkryciu ta k ie j m etody —  a po kró tk im  
czasie okazuje się, żc w szystkie  sposoby są zawodne. Pozo­
sta je  ty lko  50-procentow e prawdopodobieństwo.

T E O R E T Y C Z N IE  u s ta le n ie  „p rz e p o w ie d n i”  do tyczą ce j p łc i 
p łc i n iena rodzonego  p ło d u  n ie  m a jącego  p rz y jś ć  na  ś w ia t po- 
p rz e d s ta w ia  tru d n o ś c i ju ż  od to m ka , a le  i c a łk o w itą  n ieszko - 
d łuższego c z a s u ,'ś c iś le j m ó w ią c  d iiw o ś ć  p u n k c ji  d la  m a tk i i  
od czasu, ja k  potężne  m ik ro s k o  dz iecka , 
p y  p o z w a la ją  na  bad an ie  ją ­
d ra  k o m ó rk i.  Z a ró w n o  d r  S e r r ,  ja k  i  in n i le -

e , .„  . * . , , . . . .  k a rz e  s tanow czo  je d n a k  o d m a w ia j»
S iw ie id z e n ie  ta k ie  je s t  teo re  p rze p ro w a d za n ia  teg o  ty p u  badań  

ty c z n ie  m o ż liw e  ju ż  W  trz e c im  je d y n ie  d la  z a s p o k o je n ia  c ie k a w o ś -  
ty g o d n iu  c iąży , tru d n o ś ć  p o le - ci ro d z ic ó w , n ie c ie rp liw ie  c z e k a ją -  

* »  je d y n ie  na  b ezp iecznym  i
p e w n y m  u z y s k a n iu  k o m ó rk i one je d y n ie  w  w y p a d k a c h  k l in ic z -  
p ło d u  do c e ló w  badaw czych . nie u zas ad n io n y ch , g d y  w c ześ n ie j-

T ru d n o ść  te  D o k o n a ł  iw »7A nv s l€  us t» ,e ,łłe  Plc i n ie na ro d zo n eg o  j iu u iiu m . ię  poK ona i u czon y  dziecka ko n ie c zn e  je s t  ze w zg lę -  
jz ra e ls k l,  o p ra co w u ją c  p rz y u o -  d ó w  zd ro w o tn y c h . Są p e w n e  ch o -  
tn in a ją c ą  p u n k c ję  m e todę  p o - ro b y  dz ie dz iczn e , ja k  n p . h e m o -
b ie ra n ia  w ód  p ło d o w y c h  p rz y  ? “ *•,_ . ____„ „  , , , . , , k r w i)  c z y  dal to n izm  (ś le p o ta  ko lo -
p om ocy s trz y k a w k i.  W  w odach  ró w ), k tó re  p rzenoszone są p rzez  
ty c h  z n a jd u ją  się k o m ó rk i n ie -  m a t k ę — a le  t y lk o  na m ę sk ieh  p o - 
narodzonego  dz iecka . Z a ró w n o  tomk6w- w  ta k ic h  w y p a d k a c h

^  j __ • . . . .  w c ześn ie jsze u s ta le n ie  c z y  u ro d z i
je g o  b adan ia , ja k  z e kspe rym e n  «Wopiee czy d z ie w c z y n k a  m o że  
ty  k o n tro ln e  p rze pro w a d zon e  m ie ć  is to tn e  zn ac zen ie , 
p rze z  w ie lu  le k a rz y  w  E u ro p ie
Ś A m e ryce , p o tw ie rd z iły  n ie  T a k  w ię c  n au ka  ju ż  obecnie  
ty lk o  n ieza w o d ny  c h a ra k te r  p ozw a la  b ezb łędn ie  i  bezp iecz- 

-j n ie  z a ró w n o  d la  m a tk i ja k

mam
Nowy szpital w Lublinie
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Można przewidzieć 
zawał serca

K IE R O W N IK  o d d z ia łu  ra d io lo g ii 
s zp ita la  V e te ra n s  A d m in is tra tio n  
w M in n e a p o lis  (U S A ), d r  Joseph  
Jo rg s n s tw ie rd z i,  że d z ię k i n o w e j 
m e to d z ie  b a d a n ia  re ntg en o w s k ieg o , 
f łu o ro s k o p ii, p o z w a la ją c e j .»»wej­
rze ć ”  do w n ę trz a  tę tn ic  w ie ń co ­
w y c h  p a c je n ta , le k a rz  m oże p rze p o ­
w ie d z ie ć  za w a ł na d łu g i czas p rzed  
w y s tą p ie n ie m  ja k ic h k o lw ie k  o b ja ­
w ó w .

Mapetokardiograf
- J A K  W IA D O M O , e le k tro k a r  
d io g ra f  s ta ł się n ieo d zow nym  
in s tru m e n te m  m e d y c y n y  w  
w a lce  z c h o ro b a m i serca. M ie ­
rz y  on i  za p isu je  na taśm ie  
p rze b ie g  n ap ięć  e le k try c z n y c h  
w  o k o lic y  k la tk i p ie rs io w e ! 
z w ią z a n y c h  z d z ia ła ln o śc ią  ser 
ca O s ta tn ie  bad an ia  uczonych  
a m e ry k a ń s k ic h  w y k r y ły  w  oko 
l ic y  serca lu d z k ie g o  sp ecy ficz ­
ne  po le  m agne tyczne . Na tęże­
n ie  tego p o la  je s t m i lio n  ra zy  
słabsze od natężen ia  m a g ne ­
tyczne g o  p o la  Z ie m i. K rz y w a  
z m ia n  na tężen ia  p o la  m a g ne ­
tyczne g o  serca je s t podobna 
dc no rm a lne g o  e le k tro k a rd io ­
g ra fu , je dn a kże  za w ie ra  do­
d a tk o w e  bardzo  cenne in fo r ­
m a c je . Je że li dalsze badan ia  
p o tw ie rd z ą  p rzyd a tn ość  i n ie ­
zaw odność m a g n e to k a rd io g ra fu  
to  za k i lk a  la t  s tosow anie  jego 
zapew ne  ro zp ow sze ch n i się 
na ró w n i ze s tosow an iem  e lek 
tro k a rd io g ra fu .  (S. K .)

d la  d z iecka  —  u s ta lić  p łeć  p ło ­
du, p oczyn a jąc  (p ra k ty c z n ie ) od 
trze c ie go  m ies iąca  c iąży. Je d ­
nakże  n ie c ie rp liw y c h  ro d z icó w  
to  jeszcze n ie  z a d o w o li —■ na 
p ro s ty , bezp ieczny, n ieza w o d ny  
i ta n i sposób odp ow ie dze n ia  ńa 
p y ta n ie  „c h ło p ie c  czy d z ie w ­
czyn ka? ”  m u s im y  jeszcze pocze 
kać.

J . O R L IC /.

KONIEC U D R Ę K I
ZAGRYPIONYCH?

F R IT Z  H A N N , in ż y n ie r  z je d n y m  m e trze  sześc iennym  po 
H e id e lb e rg u , s tw ie rd z ił,  że po le  w ie trz ą  z n a jd u je  się o k o ło  100.0 
e le k try c z n e  d z ia ła  zabó jczo  na b a k te r ii.  Co p ra w d a , n ie  w szys t 
b a k te r ie . O d k ry c ie , to  m a duże k ie  są ch o rob o tw ó rcze , 
znaczenie  p rzede  w s z y s tk im  d la  G d y  zaś w  d rodze  d o ś w ia d - 
d e z y n fe k c ji sa l o p e ra c y jn y c h  i czen ia  o b liczon o  b a k te r ie  w y -  
s z p ita ln y c h . A lb o w ie m  n aw e t w  ło w io n e  z p o w ie trz a  w  p ew n ym  
w ie lk ic h  p a rk a c h  m ie js k ic h  w  s z p ita lu  okaza ło  się, że na jeden  

m e tr  sześć, p rz y p a d a ją  m ilio n y

Wrzody żołądka 
grożą... szczupłym
P o  c z te ro le tn ic h  b ad a n ia c h , p rz e ­

p ro w a d zo n y c h  na ty s ią c u  p a c je n ­
tó w , g ru p a  le k a rz y  a m e ry k a ń s k ic h  
z u n iw e rs y te tu  Y a le  doszła d« 
w n io s k u , że  zaw arto ść  k w a s u  ż o łą d ­
k o w eg o  (p ep sy n y) w e k r w i  je s t  
w yższa  u lu d z i szczup łych  n iż  u o ty  
ły c h . W n io s k u ją  o n i s tą d , że szczup  
l i  w  w ię k s zy m  s to p n iu  n iż  © tjfli 
z d ra d z a ją  te n d e n c ję  do ch o ro b y  
w rzo d o w e j ż o łą d k a  i  d w u n a s tn ic y .

( i .  o.)

Operacja pod zamrożeniem
G R U P A  n ie m ie c k ic h , a m e ry k a ń s k ic h  .i f ra n c u s k ic h  n a u k o w c ó w  

o p ra c o w a ła , e k s p e ry m e n tu ją c  n a z w ie rz ę ta c h , n o w e te c h n ik i ope­
ra c y jn e . Ic h  m e to d a  z a m ra ża n ia  p ły n n y m  p o w ie trz e m  m ie js c  gdzie  
m a się do ko n ać  o p e ra c ja , a b y  z m n ie js zy ć  k r w a w ie n ie  podczas za­
b ie g u , w y w o ła ła  w  świeede fa c h o w y m  d u że  za in te re s o w a n ie . D z ię ­
k i  tem u  zab ieg i c h iru rg ic z n e  w  n ie b e zp ie c zn y c h  m ie js c a c h  np. 
m ó zg u , m a ją  w ię k s ze  szanse p o m yś ln eg o  p rze b ie g u .

A b y  p rzyś p ie szy ć  p ra c e  n a u k o w e  w  te j d z ie d z in ie , n ie m ie c k a  
„ F o rs c h u n g s g e m e in s e h a ft’' ob iec a ła  p o m o c f in a n s o w ą . P ro f .  Jo ­
a c h im  G e rla c h  z c h iru rg ic z n e g o  o d d z ia łu  u n iw e rs y te tu  w  W u rz -  
b u rg u  o trz y m a ł za d a n ie  o p ra c o w a n ia  w ra z  ze s w o im i w s p ó ł­
p ra c o w n ik a m i n o w y c h  in s tru m e n tó w  c h iru rg ic z n y c h , n a d a jąc yc h  
się  do o p e ra c j i pod za m ro ż e n ie m . M e to d a  z a m ra ż a n ia  m o że  być  
sze ro ko  stosow ana. P ły n n e  p o w ie trz e  s k ie ro w a n e  b ęd z ie  za po­
m ocą sond m e ta lo w y c h  do m ie js c  p o d d a w a n y c h  o p e ra c ji. S ub­
s ta n c je  z a m ra ż a ln e  w y k a z u ją  te m p e ra tu rę  do 100 s to p n i C e ls ju ­
sza p o n iż e j ze ra .

•b a k te rii. Jeże li zaś w  s u fi t  po 
m ieszczenia  szp ita ln e go  w m o n ­
tu je m y  m e ta lo w ą  p ły tk ę  i  do­
p ro w a d z im y  do n ie j d o d a tn i 
b ieg u n  ź ró d ła  p rą d u  e le k try c z ­
nego pod nap ięc iem  2000 V , a 
podłogę p o łą c z y m y  z b iegunem  
u je m n y m  —  obraz będzie  -  ju ż  
c a łk ie m  in n y . W  p o w s ta ły m  po 
lu  e le k try c z n y m  z n ik n ie  90-100 
proc. b a k te r ii.

D ośw iadczen ia  nad z w ie rz ę ­
ta m i d o w io d ły , że ch o re  z w ie ­
rzę w ra c a  do z d ro w ia  znaczn ie  
s zyb c ie j, je ż e li z n a jd u je  się w  
p o lu  e le k try c z n y m .

W yn a lazca  tw ie rd z i,  że w y ­
s ta rczy , a by  nad  łó żk ie m  cho­
rego na g ry p ę  za w ie s ić  e le k tro ­
dę, a w  p rze c iąg u  5 g odz in  po ­
w ró c i on  do z d ro w ia . ( l t )

Elektronow a diagnoza
W  S Z P IT A L U  S t. Jo h n  w  P itts -  

b u rg h u  (S tą n  P e n s y lw a n ia )  w y n a ­
le zio n o  a p a ra t  e le k tro n o w y , u m o ż ­
l iw ia ją c y  n a ty c h m ia s to w e  le cze n ie  
p a c je n tó w  p rz y w ie z io n y c h  z z a tru ­
c iem  o n ie z n a n e j p rz y c z y n ie . W  cią : 
k u  k i lk u  s e ku n d  po „za p ro g ra m o w a  
n iu ”  a p a ra tu  p rzez  le k a rz a , k tó r y  
p o d a je  dostrzeżone s y m p to m y , 
m ó zg  e le k tro n o w y  p o d a je  p rzyp u s z  
c ż a ln ą  p rz y c z y n ę  z a tru c ia . (j»o*)

J u ż  w  c z e rw c u  zo sta ł u r u ­
c h o m io n y  w L u b lin ie  s zp ita l 
-g ig a n t n a 700 łó że k  — je d n a  
z n a jw ię k s z y c h  in w e s ty c ji t e ­
go ty p u  w  Polsce , f in a n s o w a ­
n a p rz e z  M in is te rs tw o  Z d ro ­
w ia . N o w y  s zp ita l to  baza k l i ­
n ic zn a  lu b e ls k ie j A k a d e m ii M e  
d y c zn e j —  p la c ó w k a  n a u k o w o -  
h a d a w c z o -d y d a k ty c z n a  o b e jm  u 
ją c a  7 k l in ik  sp e c ja lis ty c zn y c h .

O g ó ln y  koszt b u d o w y  łą c z ­
n ie  z  w y p os aże n ie m  w y n ió s ł 
250 — m in  z ło ty c h . S zp ita l
je s t n a  w skroś now oczesny —  
p ię k n e  sale w y k ła d o w e  d la  stu  
d e n tó w , ja s n e , słoneczne , p rz y  
je in n e  p o k o ik i i sale d la  cho ­
ry c h , s tw a rz a ją c e  a tm o s fe rę  
p o k o i d o m o w y c h , p o m ys łow o  
u rząd zo n e  h a lle  a w re szc ie  ap a  
ra tu r a  m e d y c zn a  i n a u k o w a , 
k tó re j p o za zd ro ś c iłb y  n ie je d e n ' 
s zp ita l.. N a  z d ję c iu :  gm aeh  
no w eg o  s zp ita la .

7 ’ ■ F o t.  C A F

„Echo“ likwiduje 
wady wymowy

O D  D Ł U Ż S Z E G O  czasu do’ 
U n iw e rs y te tu  M a r i i  C u rie -rS k ło  
d o w s k ie j nadchodzą zg łoszen ia  
lu d z i d o tk n ię ty c h  w a d a m i w y  
m o w y . W  p ra c o w n ia c h  U n iw e r  
s y te tu  op raco w a no  b o w ie m  ho  
w ą  m etodę  k o re k ty  w y m o w y ,1 
k tó ra  w  w a ru n k a c h  la b o ra to ­
ry jn y c h  z n a k o m ic ie  zda ła  egza 
m in  i  z d użym  p ow odzen iem  
pom aga ją k a ją c y m  się l ik w id o  
w ać p rz y k re  w a d y  w y m o w y .

M e toda  ta  polega m . in .  na.-, 
zm uszan iu  ją k a ją c y c h  się do  
s łu cha n ia  w a d liw ie  przez sie—! 
b ie  w y m a w ia n y c h  s łó w  —? za  
pom ocą „E c h a ” , a p a ra tu  o p rą -, 
cow ąnego na  U n iw e rsy te c ie , po  
w ta rza jące go  poszczególne w y  
ra z y  w  te n  sam sposób w  jak$! 
w y m a w ia  je  p a c je n t. P op raw a ! 
w y m o w y  n as tę pu je  po d łu ż - ' 
szych  zabiegaeh. (K ) J

EDW IN LANHAM  (16)

s Przełoży ła  Iren a  D O L E Ż A L -N O W IC K A

f Z a m y ś lo n y  poszedł w  s tro nę  S h e rid a n  Square. 
D z ie w czyn ka  od  o śm iu  m ies ięcy  p rz e b y w a ła  w  
N o w y m  J o rk u  i,  ja k  każda  m a ła  A m e ry k a n k a , 
p rze pa da ła  za p a ró w k a m i i  w o dą  sodową z lo da ­
m i,  a le  B ru ce  ro z u m ia ł je j  tęskno tę  za w szys tk im , 
eo fra n c u s k ie : za fra n c u s k im  jedzen iem , za fra n c u ­
s k im  ję z y k ie m , k tó ry  ch c ia ła  usłyszeć choćby w  
k in ie :  R ok s zko ln y  się skończy ł, w  P a ryżu  w e t r ó j ­
k ę  o b c h o d z ili ten  dzień . Już  m in ą ł ro k  i,  m im o  
i e  n ig d y  o ty m  n ie  m ó w iła , w ie d z ia ł dobrze, ja k  
b ardzo  dz iew czynce  b ra k  b y ło  m a tk i.

„ K lu b  R o z ry w k o w y ”  C h a r lie  P ea rla  m ie ś c ił się  
««. w ą s k ie j u liczce  odchodzącej w  bok S he rid a n  
■Square, B ruce  często m i ja ł  ten  lo k a l, a le n ig d y  
.» ie  b y ł w  środku . B y ła  to  je d n a  z ty c h  p o d e jrz a ­
n ych  nocnych  spe lunek, w  k tó re j z n a jd o w a ło  się 
Zbyt w ie le  ko lo ro w y c h  ś w ia te ł, z b y t w ie le  lu s te r  
i różow ego p ó łm ro k u , a le  za m o lo  p o w ie trz a . W  
d rz w ia c h  s ta l p o r t ie r  o g od nym  w y ra z ie  tw a rz y , 
pó łg łosem  zachu m la ją cy  p rze cho dn io m  u ro k i „ K lu ­
bu ” , a  k ie d y  B ruce  się  z b liż y ł,  p o w ie d z ia ł k o n f i­
d e n c jo n a ln y m  szeptem : —  W  ś ro d k u  je s t Jayne  
M a n s fie ld .  —  Czasem b y w a ła  tu  M a ry l in  M o n roe

a lbo  Jane Russel, lu b  ja k a ś  in n a  s łyn na  sexbom ba, 
k tó re j noga  n ig d y  by n ie  posta ła  w  ta k ie j spelunce.

J a k ie  to  d z iw n e , że lo k a l tego typ u  co „K lu b  
R o z ry w k o w y ”  w e ge tu je  z ro k u  na ro k  —  p om y­
ś la ł B ruce  w chodząc w  d rz w i obrotow e. N ig d y  
n ie  p a n o w a ł tu  tło k , o d b y w a ły  się je d n a k  w ys tę ­
py, poza ty m  m ożna b y ło  dostać dość do jedzen ia , 
czyn ny  b y ł ró w n ie ż  b a r skąpany w  ró ż o w y m  
św ie tle . O  ta k  w czesne j porze  ty lk o  trzech  gości 
s ta ło  p rz y  barze. Z a m ó w ił w h is k y  z lodem , a  k ie d y  
b a rm a n  p o s ta w ił p rzed  n im  szklaneczkę ja sne j 
s z k o c k ie j i  w odę sodową, p o w ie d z ia ł:

—  C h c ia łb y m  się zobaczyć z panem  P ea rl, je ś l i  
go zasta łem .

B a rm a n  przez c h w ilę  lu s tro w a ł B ruce'a  sp o jrze ­
n iem , a  p o te m  poszedł d re w n ia n y m  c h o d n ik ie m  
a b y  w ezw ać ke ln e ra , szepnął m u  ja k ie ś  polecenie, 
ale m in ę ło  d o b rych  k ilk a  m in u t, za n im  p o ja w ił 
się C h a r lie  P earl. U b ra n y  b y ł to czeruxm ą, k ra ­
ciastą , sp o rto w ą  koszulę , o tw a r tą  pod szy ją  i  z ie­
lo n k a w ą  m a ryn a rkę . B y ł to  n is k i, racze j tęg i męż­
czyzna o s ta ra n n ie  w y m a n ik iu ro w a n y c h  palcach, 
pachnący m ocno za k ład e m  fry z je rs k im . Podszedł 
do b aru  i  z a trz y m a ł się p rz y  Carterze p y ta ją c :

—  Pan c h c ia ł się ze m ną w idz ieć?
—  Tak, je ś l i  n azyw a  się pan  Pearl.
—  K to  pana  p rz y s ła ł?
—  N ik t  m n ie  n ie  p rz y s ła ł —  o d p a r ł B ruce.
—  T a k?  —  s p y ta ł znacząco C h a rlie  P e a rl i b rw i 

je go  u n io s ły  się n ieco  w  górę, a  chociaż n ie d a w ­
n o  o du ńe d z il f ry z je ra ,  b ro da  je go  b y ła  ju ż  n ie ­
b ieska w a  od  s iln e go  za rostu .

—  M oże będzie  m i m ó g ł p an  pom óc, p an ie  
P ea rl. S zukam  C h e r ry  K in g .

—  O na tu  n ie  p ra c u je .
■—  W y m ó w iła ?
—  M u s ia łe m  s ię  p os ta ra ć  o in n ą  sp rze da w czy­

n ię . C h e r ry  n ie  p oka za ła  się od zeszłego p ią tk u .  
N ie  m ożna  po legać na  ty c h  d z iw ka ch  —  uśm iech

je g o  b y ł w ą s k i i  o k ru tn y .  •—  Proszę m i w y b a ­
czyć to  w y raże n ie . C zy  to  p ań ska  p rz y ja c ió łk a ?„

—  S ta ra m  się ją  odszukać. f
■— M a  pan  ja k ie ś  spec ja lne  p o w o d y  po  tem u?
—  S ta ła  s ię  w ła ś c ic ie lk ą  p e w n e j s u m y  p ie n ię -  a 

dzy.
—  P an  je s t  p ra w n ik ie m ?
B ru ce  p o trz ą s n ą ł p rzecząco g łow ą . —  P o p ro ­

s tu  p rz y ja c ie le m .
—  T a k , coś o ty m  m ó w iła , że m a dostać tro chę  

fo rs y  —  p o w ie d z ia ł P e a rl. —  A le  pan  w ie , to  - [e 
d z ie w c z y n y  zawsze lu b ią  się p rze chw a la ć , h <e 
w ie rz y łe m  je j.  M ó w iła  też, że m a  dostać p ó io d z - ' 
ną  ro lę  w  te le w iz ji.  I  o ty m , że m a  bogat go- 
p rz y ja c ie la , k tó r y  m a  k o n ie , ja c h t,  w ła s n y  w -  
m o lo t i B óg  w ie  co jeszcze, a le n ik t  go  tu  n ig d y  
n ie  w id z ia ł,  a ona  a n i ra z u  n ie  w y s tę p o w a li w . 
r e w ii E d S u lliv a n a .

—  N ie  w ie  pan. gdzie  j e j  szukać?
—  N ie  w ie m  n a w e t, gdzie  ta  m a ła  m ieszka  —  

o d p a r ł P ea rl. —  T a k fe  p rzychodzą  i odchodzą. 
C h c ia ła  się w y b ić , ja k  one w sz y s tk ie , i pew no  
j e j  s ię  to  uda ło .

—  Może z o s ta w iła  tu  ja k ie ś  sw o je  d ro b ia z g i, 
ja k ie ś  l is ty ,  coś co s ta n o w iło b y  ja k iś  ślad.

—  N ie , ty lk o  k o s tiu m  —  p o w ie d z ia ł P ea rl. —  
J a k ie  p an  p o d a ł n azw isko?

—  C a rte r.
—  S łu c h a j pan, p an ie  C a rte r, n iech  p an  ? rzc-~  

każe p ew ne  po lecen ie  ode m n ie . N iech  p an  p o ­
w ie  Jo em u  D ig b y , że m n ie  n ie  n ab ie rze  i  żeby  
d a ł spokó j.

—  Joe D ig b y?  —  s p y ta ł B ru ce . —  K to  je s t Joz
D ig b y ?  _

—  N ie c h  pan  n ie  s tru g a  z s ieb ie  w a r ia ta  
m ru k n ą ł P e a rl i  szybko  odszedł,

(c.d .n .)



K SMUT -STRONA 6

M istrzowie Polski Więcej takich imprez!

O l b e t t  i r i u m f u j e
w małym maratonie

ust Jeziorze Miedwie
W ie lka  szkoda, że sport p ły w a c k i jest ta k  m ało popular­

ny. W czorajszy wyścig o B łę k itn ą  Wstęgę S targardu na 
Jeziorze M iedw ie  zasługiw ał na to aby oglądaiy go tysią  
cc w idzów . Tym czasem  na p ięknym  molo s taw ili się ty lko  
najzagorzalsi k ib ice  p ływ an ia . Foow ijan i w  koce i  płasz­
cze z zainteresowaniem  przyg lądali się zawodom, w  któ ­
rych  s tartow ali p ływ acy polskie j k ad ry  narodow ej oraz 
czołowi zawodnicy N R D .

W  S U M IE  o d b y ły  s ię  c z te ry  
w y ś c ig i;  ju n io r k i s ta r to w a ły  na 
d ys ta n s ie  700 m , ju n io rz y  m u -

W  Ś W IA T K U  k o la rs k im  
zaw rza ło ... o to  n iedocen ia  
n y  zespól Szczecina w y g ra ł 
w yśc ig  d ru ż y n o w y  na  (U  
S p a rta k ia d z ie  z o s ta w ia ją c  
to p oko na n ym  p o lu  wszyst 
k ie  k ra jo w e  „z n a k o m ito ś ­
c i” . N a z d ję c iu :  —  s ta r tu ją  
szczecin ian ie . O d le w e j —  
F A L IG O W S K I, J A R E M A , 
M IK U L S K I  (zzasłonięty),
Z IE L IŃ S K I.

F o to  C A F

W sobotę
Czarni -  Ślęza
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę o 

'godz. 18,30 na stadionie przy  
u ł. Chopina odbędzie się tow a­
rzyski mecz p iłkarsk i, w  k tó ­
ry m  Czarni zm ierzą się ze Się  
eą W rocław . Jak wiadom o, wro­
c ław ian ie  grają  obecnie w  11» 
lidze  i  podobnie ja k  C zarn i od  
la t  bezskutecznie k o ła ta ją  do 
bram  I I  lig i. Spotkanie „pe­
chow ców ” zapowiada się cieką 
w ie . (am )

Modelarze LOK
w czołówce kraju

P rzez trzy  dni na przystani K lu b u  Wodnego L O K  w  
Rudzic P ab ian ick ie j k /Ło dzi odbyw ały się X I  M istrzost­
w a  Polski M ode li P ływ ających . E k ip a  szczecińskich m o­
delarzy L O K  zdobyła w  zawodach I I I  m iejsce ustępując  
jedyn ie  reprezentantom  K ra k o w a  i  Poznania. A  oto cie­
kawsze w y n ik i zawodów:

W  K L A S IE  m odeli prędkoś- 
ciowych K a zim ie rz  K O S  zdo­
b y ł ty tu ł m istrza P olski osiągu 
jąc  swoim  m odelem  prędkość 
100 km /godz. oraz ty tu ł w ic e ­
m istrza d zięk i prędkości modę  
lu  90 km /godz. A ndrze j Ł Ą  
C Z Y N S K I w  na jtrudniejszej 
konkurenc ji m odeli zda ln ie  kie  
row anych (fa la m i radiow ym  
w  paśm ie 27,12 M hz) zdobył 
I ,  I I  i  IV  m iejsce. Zenobiusz 
B E R N E R  w  klasie  m odeli re ­
dukcyjnych  —  w ojennych w y ­
w alczy ł I V  lokatę. Rów nież  
I V  m iejsce zdobył W ładysław  
C IC H Y  w  liczn ie  obsadzonej 
konkurencji m odeli re d u k c y j-  
nych-handlow ych. A leksander

S A L O M O N  w  klasie  m odeli 
handlow ych by ł dziesiąty.

W  gumie m odelarze szcze­
cińscy jeszcze raz po tw ierdzili 
że należą do czołówki k ra ju . 
G ratu lu je m y! (am)

Werder Brema
najgroźniejszym

przeciwnikiem Zagłębia
Z A G Ł Ę B IE  —  podobnie ja k  w  ub iegłym  roku G órnik  

Zabrze  robi o lbrzym ią  fu ro rę  w  rozgryw kach o m istrzo­
stw o In te r lig i am erykańskie j. W zrasta rów nież zaintereso­
w an ie  losami p iłka rzy  z  Sosnowca w  k ra ju . P o ko le jnym  
sukcesie ja k i odniosło Zagłębie rem isując z austriacką  
drużyną Schw echater 2:2, o trzym aliśm y dzies iątki te lefo ­
nów  od sym patyków  p iłk i nożnej, k tó rzy  pragnęli dow ie­
dzieć się szczegółów tego dram atycznego spotkania.

R e m is  z A u s tr ia k a m i z a p e w n ił d r  u  
ż y n ie  p o ls k ie j m is trzo s tw o  d ru g ie j  
g ru p y  In t e r l ig i  —  bez w z g lę d u  n a  
w y n ik  n a jb liższe g o  i  os :a tn ie g o  w  
t e j  s e r ii ro z g ry w e k  s p o tk a n ia  r e ­
w a n żow eg o  z ju g o s ło w ia ń s k ą  C rv e -  
n ą  Z v e z d ą , k tó re  o d b ęd z ie  się 28 
t>m. w  N o w y m  J o rk u . N a s tę p n ie

Tenis

Sparta-SKT Sopot 0:3
W C Z O R A J  na k o rta c h  te n i-  

fs o w y c h  S p a rty  rozpoczę ło  s ię  
s p o tk a n ie  o d ru ż y n o w e  m is trz o  
's tw o  P o ls k i s e n io ró w  pom iędzv  
S K S  S p a rta  i  S K T  Sopot. ‘ Po 
p ie rw s z y m  d n iu  p o je d y n k ó w , 
k tó re  s ta ły  na s ła b y m  poziom ie  
p ro w a d z ą  goście 3:0.

A  O TO  w y n ik i  ro ze g ra n ych  
sp o tka ń  Jachim owski (Sopot) —  
Tom aszew ski 6:4, 6:4, Andrzc  
jew s k i (Sopot) —  B a jera  6:8, 
6:3, 6:2. G ra  p o d w ó jn a  m ęż­
czyzn Jachim owski, A ndrze jew  
ski (Sopot) —  Przybysz, B a jera  
(S o a rta ) 6:4, 6:4. 

i D ziś  d a ls z y  c ią g  m eczu o 
godz. ’ 6.00. '

Z a g łę b ie  s p o tk a  się z m is tr z e m  g r u ­
p y  p ie rw s ze j —  W e rd e re m  B re m a  
(NRK).

S p o tk a n ie  z A u s tr ia k a m i, ro z e g ra ­
ne 22 lip c a , ro zp o c zę ło  s ię  od m a ­
łe j  u ro czy sto śc i z w ią z a n e j ze ś w ię ­
te m  O d ro d ze n ia  P o ls k i. W obec lic z ­
n ie  ze b ra n y c h  n a s ta d io n ie  w id z ó w ,  
w  ty m  g łó w n ie  m ie js c o w e j P o lo n ii ,  
o rg a n iz a to rz y  m eczu  p o w ita l i obec­
nego n a t ry b u n ie  ch a rg e  d ’a f fa ir e s .  
sta łeg o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  PR L. 
p rz y  O N Z , E u g e n iu sza  W Y Z N K R A  
i p rz e k a z a li n a  je g o  ręce życzę  
d la  P o ls k i z o k a z ji  ś w ię ta  n a ro d o ­
w ego.

M ec z  s ta ł n a  w y s o k im  p o z io m ie  
i t r z y m a ł  w  n a p ię c iu  w id z ó w  do 
o s ta tn ic h  m in u t  g ry , k tó re  z a d e c y ­
d o w a ły  o w y n ik u  s p o tk a n ia . A u s tr ia  
c y  w y k a z a li  b a rd zo  d o b rą  ió rm ę . 
M ie l i ,  zw ła szc za  w  p ie rw s z e j p o ło ­
w ie , w ię c e j z g ry  i p ro w a d z ili 2:0 
W d ru g ie j p o ło w ie  Z a g łę b ie  o trz ą s ­
n ę ło  się z p rz e w a g i A u s tr ia k ó w  i 
p rz e ję ło  n ie m a l c a łk o w ic ie  in ic ja ­
ty w ę .

C Z IJ 3 T E  a k ta k i n a b ra m k ę  S c h w r  
c h a te ra  n a t r a f ia ły  je d n a k  n a t w a r ­
dą o b ro n ę  p rz e c iw n ik a . D o p ie ro  w 
83 m in . p ie rw s zą  b ra m k ę  d la  Z a ­
g łę b ia  zd o b y w a  C A Ł E C Z K A , a  na 
m in u tę  p rze d  k o ń c e m  p ad a w y r ó w ­
n a n ie  ze s trz a łu  M Y G I .  C a ła  d r u ­
ży n a  Z a g łę b ia , k tó re  w y s tą p iło  w 
o s ła b io n y m  s k ła d z ie  w s k u te k  k o n ­
t u z j i  b ra m k a rz a  M A C H N IK A ,  b ra ła  
b a rd zo  a m b i tn ie  i  n ie z w y k le  o l ia r -  
n ie .

N A  W Y R Ó Ż N IE N IE  z a s łu g u je  
d z ie ln a  p o staw a  S T R Z A Ł K O W S K IE  
CIO, k t ó r y  m im o  k o n tu z ji  n ie  on u -  
śc ił b o is k a  i  b ro n ił  b a rw  s w e j d r u ­
ż y n y .

Unin wygrał 
spartakiadę LZS

163 Z A W O D N IK Ó W  sta rto ­
w a ło  w  S p a rta k ia d z ie  Po w ia to  
w e j L Z S , k tó ra  o d b y ła  s ię  w  
Ś w in o u jś c iu , z  o k a z ji X X - le c iu  
P R L  i  obchodów  1000-lecia 
P a ń s tw a  P olsk iego . A  oto  c ie ­
kaw sze  w y n ik i:  

skok w  dal kobiet —  W ą­
sów ska —  L Z S  U n in  —  4,09 m .

109 m  kobiet —  W ieczorek 
—  L Z S  Ł usko w e  —  13,8 sek, 

109 m  mężczyzn —  S ie n k ie ­
w ic z  —  L Z S  U n in  —  11,9 sek, 

1090 m  mężczyzn —  T u z  — 
L Z S  U n in  — 2,48,0 m in .

W  s ia tkó w ce  w y g ra ł L Z S  
C H Y N O W O  przed L Z S  M o  
k rzycźką , L Z S  Ł u s k o w o  i 
L Z S  U n in .

V / le k k ie j a tle ty c e  t r iu m fo ­
w a ł L Z S  U N IN  p rzed  M o k rz y c z  
ką , Ł u sko w e m  i  C hynow em .

W  o gó ln e j p u n k ta c ji p ie rw -  
_ie m ie jsce  z a ją ł L Z S  U N IN  

p rzed  M o krzyczką , C h yno w e m  
i  Ł usko w e m . Z w yc ięzco m  w rę ­
czono n ag ro dy  i  d y p lo m y , (am)

Z d a n ie m  e x -k ró la  s trze lc ó w  — 
L E O N ID A S A , je ś li B ra z y lia  p ra g n ie  
p o n o w n ie  zdobyć ty t u ł  m is trza  
ś w ia ta , to  n ie za le żn ie  od ob ec n e j 
fo rm y  sw yc h  re p re z e n ta n tó w  ju ż  
dziś m u s i w p ro w a d z ić  do  k a d ry  
m n ie j re n o m o w a n y c h , le c z  m ło d ­
szy ch  w ie k ie m  za w o d n ik ó w .

s ie li p rz e p ły n ą ć  1000 m , sen io r 
k i  1200, a se n io rzy  —  2000 m . 
M o to ró w k a  o d w o z iła  z a w o d n i­
k ó w  na  m ie jsce  s ta r tu , k tó r y  
o d b y w a ł s ię  z b u r ty  je d n o s tk i, 
m e ta  zaś m ie ś c iła  s ię  p rz y  mo 
lo. Ju ż  w  p ie rw s z y m  w yśc ig u  
z a w o d n ic z k i n a rz e k a ły  na w y  
soką fa lę , z im ną  w o dę  i  p rzen i 
k l iw y  w ia t r .  N a m  o bs e rw a to ­
ro m  —  na m o to ró w k a c h , w  
płaszczach i  u b ra n ia c h , ro b iło  
się z im no  na sam  w id o k  w z b u ­
rzo n e j w o d y  je z io ra .

T Y M  W IĘ K S Z E  uznan ie  nale  
ży s ię  zw yc ięzcom  w czo ra jszych  
w yśc ig ó w . W e w s z y s tk ic h  b ie ­
gach t r iu m fo w a l i c ra w liś c i — 
d ług o dys ta nso w cy. N ie  zano to ­
w a liś m y  n iespodz ianek , js k k o !  
w ie k  spodziev,’a l i im y  s ię  w ię c e j 
co s ta rc ie  W ę d z iny , C z e rw ili 
,k ie j i  G a re c k ie j. P rz e g ra ły  
o re  je d n a k  z d o b ry m i z a w o d n i 
iz k a ra i N R D , a w  podobn ie  
tru d n y c h  w a ru n k a c h  s ta r to w a ­
ły  chyba  p o  ra z  p ie rw szy .

W  W Y Ś C IG U  na 700 m  ju -
io re k  D E G E N H A R D T  (NRD.; 

zdecydow an ie  b y ła  p ie rw sza  
n rzed S ło m k ą  (C za rn i W ro ­
c ła w ) i  P r u f fe r  (N R D ). W ędzi- 
na, k tó ra  po  d rodze  na s ta rt, 
n ie  m ia ła  w ię k s z e j o c h o ty  rr -  
sko k  do  w o d y  —  uplasow a ła  
s ię  na o s ta tn ie j p o z y c ji.

D O  P IĘ K N E J  k o le k c j i me­
d a li, d y p lo m ó w  i  nag ród  L e ­
szek S Z E M E L , d o ło ż y ł w czo ra j 
jeszcze je de n  —  .zw yc ię s tw o  na 
d ys ta n s ie  1000 m  ju n io ró w . 7  
p rzew agą  o k o ło  30 m e tró w  p o ­
k o n a ł on  W o jta k a jt is a  (N ep­
tu n  S ta rg a rd ) i  Z a cha re w icza  
(M K S  Szczecin). N a jle p s z y  z 
z a w o d n ik ó w  n ie m ie c k ic h  -  
L u g n e r —  b y ł c z w a rty  na  m e ­
cie,

T Y L K O  p ięć  zaw odn iczek 
w y s ta r to w a ło  do  w y ś c ig u  sem c 
re k  na d ys ta n s ie  1200 m . K la ­
sę d !a  s iebie  s ta n o w iły  N ie m k i 
—  R A A S C II  i  H E ID O R N , k tó  
re  w y g ra ły  do G a re c k ie j (P a- 
FaW ag), C z e rw iń s k ie j (Leg ia ) 
i  G liń s k ie j (A rk-on ia ) —  z  prze­
w a gą  o k o ło  80 m e tró w .

Z  D U Ż Y M  za in te re sow an ie m  
o czek iw an o  n a > w y ś c ig  sen io ­
ró w  na d ys ta n s ie  2000 m e tró w  
W y s ta rto w a ło  w p ra w d z ie  ty łk u  
s ie d m iu  z a w o d n ik ó w , a le b y li 
w ś ród  n ic h : zw ycięzca  w y ś c i-  
g u -g ig a n ta  na tra s ie  W arsza ­
w a — G dańsk  —  O L B E R T  oraz 
m is trz  i  re k o rd z is ta  k ra ju  na 
d y s ta n s ie  1.500 m  —  L A N G E R . 
Już  po k i lk u s e t  m e tra ch  ta  
d w ó jk a , do k tó re j d o łą c z y ł za­

w o d n ik  N R D  —  S T E IN H A U S
—  o d e rw a ła  się od p rz e c iw n i­
k ó w  i  m e tr  po m e trze  z d ob y ­
w a ła  p rzew agę. Na f in is z u  n a j 
lepszy  b y ł O lb e r t. L a n g e r s to ­
c z y ł zac ię ty  p o je d y n e k  z  N ie m  
cem, k tó re m u  u le g ł dos ło w n ie
0 c e n ty m e try .

Z W Y C IĘ Z C A  w y ś c ig u  senio­
ró w  O lb e r t  zd ob y ł p u c h a r p rze  
c h o d n i re d a k c ji „G ło s u  Szcze­
c iń sk ie go ”  o raz  B łę k itn ą  W stę  
gę S ta rg a rd u . S erdeczn ie  g ra tu  
lu je m y !

W A R T O  D O D A Ć , że z a ró w ­
no  O lb e r t,  ja k  Szem e], L an ge r, 
C z e rw iń ska , G arecka , W ę d z ina
—  będą s ta r to w a li w  n ied z ie lę
1 p o n ie d z ia łe k  na  p ły w a ln i Po 
g o n i podczas m ię d z y p a ń s tw o w e  
go  m eczu  P o lska — Ju go s ła w ia .

A n d rz e j M A R T Y N A

fi J U N IO R Ó W  S Z C Z E C IN A  
P O W O Ł A N O

N A  C E N T R A L N Y  O B O Z

J U T R O  ro zp o czy n a  się w  W ars za ­
w ie  c e n tr a ln y  obóz ju n io ró w . N a  
/.g ru p o w a n ie  p o w o ła no  S3 m ło d y  en 
p i łk a r z y  z  c a łe g o  k r a ju .

Z e  S zc zec in a  w y je ż d ż a  sześciu za  
w o d n ik ó w : S Z A  R Y Ń S K I,  S K A L S K I  
i  K U R K O W I A K  z A r k o n ii ;  K A S Z -  
T E L A N  i  B 1 K O W S K I z P o g o n i 
o raz  R O S A B Z IŃ S K I z D ęb u .

O bóz t rw a ć  b ęd z ie  od  d n ia  25 
lip c a  do 15 s ie rp n ia  b r .  w A W F - i *  
aa  B ie la n a c h .

R E P R E Z E N T A C J A  1 «  I .IC H  —  
A K K O M A  2:1 ( I * )

W  Ś R O D Ę  o d b y ło  s ię  w  Ł o b ez ie  
o tw a rc ie  now oczesnego  s ta d io nu  
sp o rtow e go .

N a  z a k o ń c ze n ie  u ro czy sto śc i ro ­
ze g ra n o  to w a rz y s k ie  s p o tk a c ie  p i ł ­
k a rs k ie  p o m ię d zy  re p re z e n ta c ją  I I I
l ig i i  I I  l ig o w ą  A rk o n ią . W y g ra ła  
re p re z e n ta c ja  2:1 (1:0). B ra m k i
zd o b y li:  r a s z e k  i K o w a lc z y k , o raz  
O le k s y  d ia  A rk o n ii .

W  K a m ie n iu  P o m o rs k im  re p re ze n  
Li-cjćt S zczec ina ju n io ró w  p o k o n a ła  
G r y f  K a m ie ń  4:2 (2:1). (n )

W  K O S Z Y C A C H  rozegrano  
za leg łe  s p o tka n ie  g ru p y  I I  P u ­
c h a ru  In te r to to ,  w  k tó ry m  m ie j 
?cow y VSS p o k o n a ł W ie n e r 
S p o rifc łu b  3:2 (2:1). N a  czele 
te j g ru p y  n ad a l z n a jd u ją  się 
S z o m b ie rk i —  6 p k t.  P rzed  
V SS K oszyce  —  ró w n ie ż  6 p k t  
i V o rw a e rts e m  B e r lin  —  5 p k t,

DZIĘKUJEMY...
za p iękn e  ło a rtk i i  p o z d ro w ię *  
n ia  p rzesiane pod adresem  re -
d a lcc ji p rzez:

<  ju n io ró w  S K S  S pa rta  to
ten is ie  z o k a z ji rozg ryw a ne g o  
w  P ozn a n iu  m eczu  z O lim p ią ,

<  uczestn ików ) obozu A Z S  
P A M  w  B a r lin k u .

Spartakiady u spożywców
W  S Z E R E G U  za k ła d a c h  p ra c y

p rze m y s łu  spożyw czego p rz e p ro w a ­
dzono z a k ła d o w a  s p a r ta k ia d y  X X - le  
c ia . O d b y ły  się one o s ta tn io  w  
N Z P O W  w  D ęb n ie , zaś S zczec ińsk ie  
Z a k ła d y  P rze m y s łu  P ie k a rn ic ze g o  
p rz e p ro w a d z iły  m ię d z y z a k ła d o w ą  
s p a rta k ia d ę  z u d z ia łe m  Z a k ła d ó w  
M ię s n y c h  o raz C u k ro w n i „S zc ze ­
c in ” . Z a s łu g u je  ona n a szczególne  

y ró ż n ie n ie  zarów n o  z u w a g i na  
sp rę żys tą  o rg an iza c ję  za w o d ó w  ja k  
i  n ie z łe  w y n ik i .

B IE G  N A  TO m C H Ł O P C Ó W  (D O  
l .A T  14): 1. F in k e is ie in  —  13,4, 2.
Jan u sz  C h m u ra  — 10,6, 3. Z d z is ła w  
C h m u ra  —  10, f .

100 m  S E N IO R Z Y :  1. N o rb e r t  S ta  
c e w ic z  (Z a k ła d y  M ię s n e ) —  11,0, ?. 
C zes ław  C zarn e ck i (S Z P P )  —  12,3, 
3. W ło d z im ie rz  S ze w c zuk  (C u k ro w ­
n ik )  —  12,1,

W  S K O K U  W  D A L  z w y c ię ż y ł S ta  
c e w ic z  w y n ik ie m  5,92 m  p rze d  C ze­
s ła w e m  C z a rn e c k im  —  5,51 m  i 
S ze w czuk issn  —  5,35 m .

S K O K  W Z W Y Ż ;  l .  S ta c e w ic z  — 
1,52 m , 2. W ła d y s ła w  P e ru g a  (C u ­
k r o w n ik )  —  1,47 m , 3. C za rn e c k i —• 
1,41 m .

R Z U T  K U L Ą  za k o ń c z y ł się z w y ­
c ię s tw e m  G e ra rd a  G u z ic k ieg o  
(S Z P P )  — 12,78 m  p rze d  Ja ro s ła w e m  
S z u k ie w ic z e m  —  12,S2 m  i  C za rn e c ­
k im  —  12,09 m .

W  D Y S K U  t r iu m fo w a ł A le k s y  M ło  
d z iń s k i (C u k ro w n ik )  u zy s k u ją c  w y ­
n ik  25,26 m  p rze d  C z a rn e c k im  —  
24,98 i J a ro s ła w e m  S z u k ie w ic z e m  — 
24,67 m .

B IE G  N A  fO) m :  1. S ta c e w ic z  —  
2.19,8, 2. R y s za rd  F a is t  (C u k ro w n ik )  
— 2.21,6, 3. C z a rn e c k i — 2.27,3.

W  k o n k u re n c ja c h  k o b ie t  beza p e la  
c y jn ic  z w y c ię ż y ła  J a d w ig a  S to d z ie rz

u z y s k u ją c  w  b ie gu  n a 60 m  c za i 
9,0 se k . o ra z  K ry s ty n a  S to d z ie rz  o -  
s ią g a ją c  w  s k o k u  w  d a l 6,66 m  i  w  
k u l i  7,03 m .

W  t u r n ie ju  p i łk i  n o żn e j S zczec. 
Z a k ła d y  P rz e n i. P ie k a rn ic z e g o  p o ko  
n a ły  C u k ro w n ię  „S zc zec in ”  5:1, zaś 
w  t u r n ie ju  s ia tk ó w k i z w y c ię ż y ła  
C u k ro w n ia  „S zc zec in ”  p rz e d  SZP P. 
i  Z a k ła d a m i M ię s n y m i.

W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  o d b ę­
d z ie  się w  N o w o g a rd z ie  M ię d z y z a ­
k ła d o w a  S p a r ta k ia d a  z a k ła d ó w  p rze  
m y s i u z ie m n ia c za n e g o , w  k tó re j go  
spodarze z m ie rz ą  s i ; z p o k re w n y m i 
z a k ła d a m i w  Ł o b e z ie . S p a r ta k ia d y  
m ię d z y z a k ła d o w e  sa o rg a n izo w a n o  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  Z a rz ą d u  Oferęgo  
w e g o  Z w . Z a w . P ra c . P rz e m . S p o ­
żyw cze g o  i C u k ro w n ic ze g o  ,oęa? . JVo 
je w ó d z k ie j K o m is j i  F e d e ra c ji  
„ S p a r ta ” . (B o le )
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Po długich i  ciężkich cierpieniach  
zm arła  

ś. p.

Marla Olszewska
b. profesor g im nazjum  w  W iln ie  
oraz L iceum  im . M ieszka  I  w  Szcze­
cinie. Pogrzeb odbędzie się 24 lipca  
1964 r . o godz. 15.30.

W yprow adzenie zw łok  nastąpi z 
K ap lic y  C m entarza Centralnego.

S IO S T R Z E N IC A
I  B. U C Z E N N IC E  G IM N A Z J U M  

W IL E Ń S K IE G O
6911-G

Pt‘z e to Vęż
P O M O R S K A  A K A D E M IA  M E D Y C Z N A
w  Szczecin ie , u l.  R yb acka  1, ogłasza p rze 
ta rg  na w ykonanie  robot remontow ych  
ko tłow n i i urządzeń w  S z p ita lu  K lin ic z ­
nym  n r 2 p rz y  A l.  P o w s ta ń có w  72. D o k u ­
m e n ta c ja  do w g lą d u  w  D z ia le  T e c h n ic z ­
nym  P A M , I I  p. p o k ó j 20, co dz ie n n ie  od 
'godz. 9— 11. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a - 
¡stąpi w  d n iu  30 lip c a  1964 r. o godz. 10. 
Z a s trzega  się d o w o ln y  w y b ó r o fe re n ta  
Jbez p od an ia  p rz y c z y n . 2029-K

Pracownicy’poczute i  w  an  i

M IE J S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  O czyszcza­
n ia  w  S zczecin ie , u l. Ś w ia to p e łk a  5/6, za­
t r u d n i od zaraz, m o n te ró w  sam ochodo­
w y c h , b lach a rzy , k ie ro w c ó w  sam ochodo­
w y c h  z I  i I I  k a t. p ra w a  ja zd y , z a m ia ta ­
czy u lic . W a ru n k i p ra c y  i p ła c y  do uzgod 
H ie n ia  w  M P O  —  K a d ry  od godz. 8— 14.

1971-K
R O B O T N IK Ó W  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  do 
p ra c  p rz y  w y m ia n ie  to ró w  tra m w a jo w y c h  
p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a , z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t  P rz e d s ię b io rs tw o  R obót K o le jo ­
w ych  N r  10/5 w  S zczecin ie  p rz y  u l. K o ­
rz e n io w s k ie g o  2 pok. 17 (gm ach D O K P ) 
W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do o m ó w ie n ia  na 
m ie js c u . 2014-K
IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  e le k try k ó w  
n a  s tan o w iska  k ie ro w n ik ó w  ro b ó t; inży­
n ierów  lu b  techników  na s tan o w iska  k ie ­
ro w n ik ó w  ro b ó t; m agazynierów , techni­
ków  pom iarów  elektrycznych, techników  
norm ow ania, m onterów  e lek tryków , m on­
terów  c.o., izolatorów  c.o., z a tru d n i od za 
ra z  P rz e d s ię b io rs tw o  R obó t In s ta la c y jn o -  
M o n ta ż o w y c h  B u d o w n ic tw a  R o ln iczego  w  
Szczecin ie  u l.  K . K o lu m b a  59. D la  p ra ­
c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h  p ra ca  a k o rd o w a  
zg od n ie  z u k ład e m  z b io ro w y m  w  b u d o w ­
n ic tw ie . W ym agane  s k ie ro w a n ie  z U rz ę ­
d u  Z a tru d n ie n ia . _ 2030-K

W Y C H O W A W C Z Y N IE , 3 pom oce k u c h e n ­
ne, 3 k e ln e rk i,  z a tru d n i od 1 s ie rp n ia  
1964 r .  D W  R S W  „P ra sa ”  w  M ię d z y z d ro ­
ja c h . Zg łoszen ia  P I. H o łd u  P ru sk ieg o  8, 
I I  p ię tro , p o k ó j 28. W a ru n k i do  o m ó w ie ­
n ia  na  m ie jscu .

I N Ż Y N IE R  p rz y jm u je  
adeeenia n a ty c h m ia s to ­
w e j  n a p ra w y  te le w iz o ­
ró w  z  p rz y ja z d e m  n a  
m ie js c e . T a l .  466-53.

6672-G

m m zm
G O S P O D A R S T W O  — 3,5
h a  z d o m em  i zab u d o ­
w a n ia m i, ś w ia tło , s iła , 
sp rze d a m . C ze rs k , pow . 
C h o jn ic e . W iad o m o ść :  
"W iśniew ski, Szczec in , 
¡Ul. P io t ra  S k a rg i 27.

6673-G
D O M E K  4 -5 -p o kÓ jo w y W 
S zc zec in ie , p iln ie  k u p ię .

‘  Z g ło s ze n ia : u l. S a m o -. 
S ie r ry  5, p a r te r .

6874-G

- K U P IĘ  p rz y c z e p k ę  m o -  
i to c y k ło w ą , stan  obo- 
f J ę tn y . S zczec in , K o rd e ­

c k ie g o  9—5 p rz y  A l. 
P ia s tó w . 6375-G

P O K O J  —  20 ro  k w .,  
c. o ., z  u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i i  ła z ie n k i, za ­
m ie n ię  n a  sa m o d zie ln e  
2 p o k o je  lu b  w ię k s zą  
k a w a le r k ę  z w y g o d a m i. 
P e r y fe r ia  w y k lu c zo n e . 
Szczec in , u l. P o c z to w a  
23—8, godz. 12—20.

6880-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c ­
k ie m  p o s zu k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o , n a j ­
c h ę tn ie j w  ś ród m ieś c iu . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  580. 6831-G

D W A  p o k o je  z k u c h n ią ,  
ła z ie n k ą , ogród  ow oco­
w y , za m ie n ię  r.a t r z y  
p o k o je  z  w y g o d a m i, 
c h ę tn ie  n o w e  b u d o w ­
n ic tw o , u l.  R adogoska  
17—7. 6882-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju  su b lo  
ka to rs k ie g o . M o że  być  
n ie u m e b lp w a n y . T e ł. 
36-205, godz. 15.30—19.

68S3-G
2 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie  z  n o w eg o  b u d o w n i­
c tw a  n a  S D M , z a m ie n ię  
n a d a m e k  p rzezn a czo n y  
do  sp rze d aży . O fe r ty :  
B iu r o  O głoszeń , p l.  H o i 
du  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
581. 6S34-G

P R A C U J Ą C A  p o s zu k u je
p o k o ju . Z g ło s ze n ia : O -  
sierile  S w ier c ze w s k ie  17b 
m . 12. 63S5-G

D O  W Y N A J Ę C IA  du ży  
p o k ó j z  w y g o d a m i. G u  
m ie ń ce , K ru s z w ic k a  30, 
te ł. 383-28.

6886-G
W  Z A M IA N  za p o k ó j w  
S zc zec in ie  d a m  d o ży ­
w o tn ie  u tr z y m a n ie  s ta r­
sze j osobie. O flu s , D ą ­
b ie , u l. G ry fiń s k a  16a— 
3. 6887-G
P O K O J , k u c h n ia  — G łę  
b o k ie , za m ie n ię  n a  rów  
n o rzęd n e . D z ie ln ic a  obo 
ję trca. T e l . 435-22.

6833-G
M Ł O D E  m a łże ń s tw o , bez 
d z ie tn e , p o s zu k u je  po ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o  
na o k re s  1 ro k u . D z ie l 
n i ca o b o ję tn a . O fe r ty :  
B itw o  O głoszeń, p l. H o i  
du P ru s k ie g o  g n a nr 
585. 6SS9-G

S P O K O J N Y , p o szu k u je  
p o k o ju  p rz y  k u l tu r a ln e j  
ro d z im e . T e l .  384-39 p  
godz. 16. 6890-G

P R A G N IE S Z  szczęś liw e­
go  m a łże ń s tw a ?  N ap is z  
— „ V B N U S ” , K o sza lin , 
O d ro d ze n ia  6. B ły s k a w ic  z 
n ie  p rze ś le m y  k r a jo w e  
ad resy . In fo rm a c je  —  
10 z ło ty c h  z n a c zk a m i.

1891-K
K A W A L E R , la t  30, poz­
n a p a n ią  r e lig ijn ą  w  
o d p o w ie d n im  w ie k u . C e l 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , p l. H o i 
du  P ru s k ie g o  8 n a  n r  
584. 6876-G

P r o c a  *

P O T R Z E B N A  p o m o c do  
m o w a  n a  sta le . M a z u r ­
ska 20— 5, godz. 15— 19.

6877-G
P O T R Z E B N A  pom oc do 
d zie c i od zaraz . U l.  Ż ó ł 
k ie w s k ie g o  16/17 m . 22.

8878-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do  4 -ra iew ęc zn eg o  riziec  
k a  n a s g o d z in  d z ie n ­
n ie . M a lc ze w s k ie g o  17—  
6, godz. i* —aa.

6879-G

S A M O C H Ó D  P —76, sprze  
d am . S zc zec in , u l. J u ­
ra n d a  8—2, te l. 723-63, 
od godz. 17.

6391 -G
„ S Y R E N Ę ” , stan  b a rd zo  
d o b ry , s p rze d an i. A l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  14—9:

„ O C T A V lĘ ”  sp rze d am . 
W iad o m o ść : sobota, n ie ­
d z ie la , B a r l in e k ,  
S trz e le c k a  26— 1, M a k s y  
m o w ic z . 6893-G
K O Z N E  m e b le  sp rze ­
d am . D z w o n ić : godz  
I ł ,  t e l. 713-21.

6894- G
U L E  w ie lk o p o ls k ie  j 
p szc zo łam i ta n io  sprze­
d am  z p o w odu  n ag łe go  
w y ja z d u . T e l .  324-30.

6895- G
„ O P E L  R E C O R D ”  1706, 
fa b ry c z n ie  n o w y , cz te ro  
d rz w io w y , sp rzedam . 
W a rs za w a , M iro e ła w s k ie  
go  2G, Ć w ie k .

6896-
„ J A W Ę ”  250 o k a zy  jn  
sp rze d am . S zczec in , M . 
B u c zk a  28— 17.

6897-*
S Z A F Ę  t r z y d rz w io w ą  
lu s tre m , sp rze d am . H e ­
le n y  1—9. 683

W Ó Z E K  g łę b o k i, n o w o ­
czesny , sp rze d am . 
D łu g o sza  10—5.

6899-G
A U T K O  cze sk ie , t r z y ­
k o ło w e  , ,W e lo re x ”  
s p rze d am . T e l. 376-87.

6309-H
T A N IO  s p rze d am  sk u te r  
„ W ia t k a ” . O g lą d ać : u l. 
B e g u c h w a ły  4 m . 2.

6961-G
S A M O C H Ó D  P-70, spr: 
d a m , u l. K oss ak a  5, P o  
g o d no . 6802-G

S A M O C H Ó D  m a r k i  „ M i  
k ru s ” , s tan  b a rd zo  do­
b ry , s p rze d am . B rz o ­
zo w s k ie g o  2—4.

6963- G
S A M O C H O d  osobow y  
„ B u ie k -S u p e r” , sp rze ­
d am . P o lic e , u l. K o ­
śc iu s zk i 14— 4.

6964-  G

—  n ie c z y n n e ; O P E R E T K A  ~  n ie ­
c zy n n a .

K O S M O S  ( te l. 355-62) —  „S ło d k ie  
ż y c ie ” g. 1«, 13.30, 17, 20.30 —  w ł.  — 
od la t  18 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  so 
b o ta ); C O Ł O S S E U M  ( te l.  453-18) —  
„ Z y c ie  n ie  je s t ła tw e ” g. 16, 18.30, 
21 — w ł.  —  od la t  16 (p ią te k  i so­
b o ta ); D E L F IN  ( te l. 466-78)— „ S p ry t  
n y  p io t r ”  g. 11, Ł3.30 — „ M ie js c e  na  
g ó rze ”  g. 16, 13.30, 21 —  ang. — od 
la t  18 (p ią te k  i  sob o ta ); B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) —  „C a rto u c h e  zb ó jc a ” 
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —
fra n c . —  od la t  14 (p ią te k  i  sobota); 
O G R O D O W E  — „ R e w ia  o p ó łn o c y ”  
g . 21.45 — N R D  —  p a n o ra m .; sobo­
ta :  „ B y ć  a lb o  n ie  b y ć ’ g. 21.45 
U S A ; T E N IS O W E  — „ C ó rk a  k a p i­
ta n a ”  g. 32 — ra d ź . — p a n o ra m , 
(p ią te k  i  sobo ta); D E R B Y  — „ K a r ­
m a z y n o w y  p ir a t ”  g . 22 — U S A  —  
(p ią te k  i  sobo ta); P O L O N IA  (te l. 
473-61) —  „ Z o n a  d la  A u s tra lijc z y ­
k a ” g . 10.30, 13, 15.30, 13, 20.30 — 
po i. — od la t  12 (p ią te k  i  sobota); 
P IO N IE R  ( te l. 475-02) — „ C h w ila
w s p o m n ie ń ”  g . 17 —  „ D w a j p ano ­
w ie  N ” g. 18.30, 20.30 —  po i. — od 
la t  16; so b o la : „ M a łp a  w  k ą p ie li”  
g. 10 — „ D z ie c i c y rk u  g . n ,  13.15
— „ C h w ila  w s p o m n ie ń ”  g. 17 —
„ K a p e lu s z  p an a A n a to la ” g. i«.30, 
20.33; M U Z A  (P o m o rz a n y ) —  „O g n ie  
n a  u lic a c h ”  g. 18, 20 — ang. — od 
la ł  1« — p an o ra m . (p ią te k  i sobo­
ta ) ;  F A L A  —  „ P a s a ż e rk a ”  g. 18, 20
— p a ł. — od  la t  16; sobo ta: „ W s zy
s tk o  d la  p só w ”  g. 18, 20 — ang . —  
od  la t  16; P R O M IE Ń  — „ Z a m ie ć ” g. 
l fi —  „ G a rb u s ”  g. 18, 20 — f ra n c .;  
sobota: „ W o jn a  t ro ja ń s k a ”  g. is , 
13.10, 20.30 —  w ł.  —  od la t  12; 
E C H O  (K rz e k o w o )  — „ M a n i tu  s-wój 
d o m ”  g . 20 — poi. — od la t  18 (p ią  
te k  i sobo ta); Ś W IT  (S k o łw in )  —  
„ D z ik i  p ies D in g o ”  g. 17.30, 19.30 — 
ra d ź . — od  la t  M  (p ią te k  i sobota); 
M E W A  (ż e le c h o w o ) —  „Z d o b y w c y  
n ie b a ” g. 19 —  ra d ź . —  od la t  12 
(p ią te k  i  sobota); Ż E G L A R Z  (G o lę -  
c in o ) — „ S k ra w e k  b łę k itn e g o  n ie ­
b a ” g. 18, 20.30 — ju g . — od la t  12 
(p ią te k  j  so bo ta); S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ A ta k  w e  m g le ”  g. 18, 
20.15 — N R D  — od  la t  16; sobota: 
g . 18, 20: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —
„ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g. 18, 20.15 —  
w ęg. — od la t  12 — p a n o ra m , (p ią ­
te k  i sobo ta); H U T N IK  (S to łc zy n )
— „ Ż y c ie  A d o lfa  H it le r a ”  g. 18, 20
—  N R F  — od la t  16 (p ią te k  i  sobo­
ta ); B A J K A  (P o lic e ) —  „ R a n n y  w  
le s ie ”  g. 1«, 26 — p o i. — od la t  16 
(p ią te k  i sobo ta); 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
— „ M ó j d ru g i o że n e k ”  g. 18, 20 — 
p o i. — od la t  16 (p ią te k  i  sobota); 
M A R Z E N IE  (W ie lg o w o ) —  n ie c z y n ­
ne ; sobota: „ P o d ró ż  w  k w ie c ie ń ”  
g. 18. 20 — ra d ź . —  od la t  12. 
R E P E R T U A R  K IN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j. P o l. 36
—  „ F r a n c ja ”  g. 10— 21.

C H IR . —  P o m o rz a n y ; S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  
—  P io t r a  S k a rg i.

N R  4 —  A l .  W o j . P o l. 14 —  te l. 
352-61; N R  5 — N a ru s ze w ic za  11 
—  te l. 462-36; N R  6 —  A l.  W o j. P o L  
134 —  te l. 451-97.

N R  8 —  R o c s e v e lta  5« —  te l. 353-32; 
N R  33 —  p l.  G ru n w a ld z k i 42 —  te ł. 
345-51.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
—  A p te k i:  n r  10 ( G lin k i) ;  n r  12 
(P o d ju c h y ).

¡¿ tu b y
N O T  — W o j. P o l. 67 — c zy n n y  od  
g. 13— 22; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W oj. 
P o l. 20 —  c z y n n y  od g . 13; sobo ta: 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g. 20.

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I  
i  T V  P O Z N A Ń

17.25 P ro g ra m  d n ia , 17.30 „E c h o  ty ­
g o d n ia ” , 17.50 „ M iś  z o k ie n k a ” , 18.05 
W szechn ica T V  „ S p ra w a  h o n o ro ­
w a ” , 18.35 lh lm  s e ry jn y  d la  d zie c i 
„S p o tk a n ie  z D ic k e n s e m ” , 19 K o n ­
c e rt  s y m fo n ic z n y  p /d  Ja n a  K re n -  
ca, 19.40 „ N a  p ó lk a c h  k s ię g a rs k ic h ” ,
19.56 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n ­
n ik  T V ,  20.30 I  I V  F e s tiw a l T e a tr a l  
n y  „ M e d e a ” , 22.30 W iadom ośc i 
d z ie n n ik a  X V , p ro g ra m  n a  ju t ro ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

S O B O T A

10 F ilm  fa b . „ M ia s to  o s k a rża ” , 17.55 
P ro g ra m  d n ia , 1* „ W u jc io  A daś i 
K a jtu ś ” , 18.25 P ro g ra m  tyg o d n ia , 
18.45 F i lm  z s e r i i  „D y liż a n s e m  p rze z  
p re r ie ”  —  „ P o rw a n ie  k s ię ż n ic z k i” ,
19.35 „W ie c zo rn e  ro z m o w y ” , 19.5(1 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  
T V , 20.30 Z  c y k lu  „ P o r t r e ty ” — 
„ L e o n  K ru c z k o w s k i” , 21.15 P ro g ra m  
r o z ry w k o w y  „ L o ire le i i  in n e ” , 22.10 
W iad o m o śc i d z ie n n ik a  T V ,  22.20 
F i lm  fa b . U S A  „ G d y b y m  m ia ł m i­
l io n ” , p ro g ra m  n a  ju w o , m e lo d ia  
n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 „ B a jk o w y  z a m e k ” , 18 A u d y ­
c ja  d la  m ło d y c h  lu d z i, 19.25 O m ó ­
w ie n ie  p ro g ra m u , 19.35 T y s ią c  w ia ­
dom ośc i T V , 19.56 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 20 „P o p a trz e ć , p om yś­
le ć , osądzie” , 26.25 P ro g n o za  pogo­
d y , k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 21 
F d m  k u b a ń s k i „ M ło d y  re b e lia n t” , 
22.20 Z a c h o d n ie  s tu d io  T V ,  22.45 
„R o zw a ża n ia  p rz e d o lim p ijs k ie ” , 23.15 
K ro n ik a , 23 .K  F ilm  T V  „B e z  m iloś  
c i n ie  m o żn a  ż y ć ”.

S O B O T A

16.56 G im n a s ty k a  d la  w s zy s tk ic h , 11 
K ro n ik a , 13.20 T e s t, 1« Z  re p o r te ra  
m i w  d ro d ze , 16.43 „ D n i f i lm u  
N R D ” , 17 „ M is t r z  N a d e ło h r opow ia  
d a b a jk i d la  d z ie c i od la t  6” , 17.30 
„ K u c h m is tr z  ? 'V  p o le e a ” , 17.55 W ia  
d o m ośc i, 18 „W s ze rz  i  w z d łu ż ” ,
13.35 T V  f i lm  „ W ie ż a  sza ta n a ” ,
19.56 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 20 
T e łe  B -Z ,  20.25 P ro g n o za  pogody, 
k r o n ik a , p rze g lą d  w y d a rz e ń , 21 
„ T o  b y ła  c h m u ra " , 21.15 „M u z e u m  
s z la g ie ró w ” , 23.05 K ro n ik a , 23.15 
F ilm  fra n c . „ K o b ie ta  fa t a ln a ” .

m u z e u m

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — m a la r ­
s tw o  p o lsk ie , rze źb a  po m o rsk a, re ­
nesansow e s tro je  k s ią żą t szczeciń ­
sk ich  g. 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — w y s ta w y  m o rs k ie , p rz y ro ­
d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j, z 
d z ie jó w  k o w a ls tw a  i m o n ety  na P o  
m o rzu  Z a c h o d n im  g. 9—15; Z A M E K
— 11 F e s tiw a l P o ls k ieg o  M a la r ­
s tw a  W spó łczesnego  g. 10—18.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7; I I  K L IN IK A  
C H IR . — P o m o rz a n y ; I I  K L IN IK A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rza n y .

W IA D O M O Ś C I:  1«, 19, 23.56; S E R ­
W IS  R Y B A C K I:  18.42.
1Ł25 „P o d ró ż  do  ź ró d e ł cza su” , 13.45 
K o n c e r t  d la  w c zas o w ic zów , 14.15 
K w a d ra n s  p io se n ek S ła w y  P r z y b y l­
s k ie j,  14.36 „ Z  p ro b le m ó w  w s p ó ł­
czesne j w ie d z y ” , 14.45 „ B łę k itn a  
s z ta fe ta ” , 15 M e lo d ie  Ja n a  S traussa , 
15.36 D la  d z ie c i .¡.S iadam i S tas ia  i 
N e l” , 16.65 K o n c e r t  so lis tów , 16.25 
„ C o  g ło w a  to  ro z u m ” , 16.46 M u z y ­
k a  ro z ry w k o w a , 16.50 „ Z m o w a  m il­
c z e n ia ” , 17 K ą c ik  p io s e n k a rzy , 17.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 13 
K o n c e r t  ży c ze ń , 18.25 M a g a z y n  d la  
k o b ie t , 13.45 „ W  d e w izo w y m  k r ę ­
g u ” , 19.05 M u z . i  ak tu a ln o ś c i, 19.30 
O d tw o rz e n ie  k o n c e rtu  s y m fo n iczn e  
go  z  M .V I  b r„  19.45 D y s k u s ja  1" 
ra c k a , 20.14 D . c. k o n c e rtu , 21 
k r a ju  i ze ś w ia ta , 21.36 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 22.05 S tu d io  w spółczes  
n e , 23.65 M u z y k a  tan ec zn a .

S O B O T A

S O B O T A  W IA D O M O Ś C I:  7.36, 8.30, 12.03, lfi,
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  19, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  13,
ŚW. W o jc ie c h a  7; I I  K L IN IK A  20.57.

A N D R Z E J  N O W A K , K A  
Z IM IE R Z  N O W A K , IR E  
N E U S Z  S Z Y M A Ń S K I
z g u b ili le g ity m a c je  S zko  
ły  P o d s ta w o w e j N r  69.

6865-G
J A N  K A C Z K O W S K I
z g u b ił p rz e p u s tk ę  p o rto  
w ą . 6865-G
Z G U B IO N O  p ie c z ą tk ę  O 
tre ś c i: W ilh e lm in a  W i-  
n ia rz , le k a r z  -  d en t. 
W P S L . 6906-G
W  D N IU  28.6. 1964 r.
s k ra d z io n o  m o to c y k l

W F M , n r  re j.  9663, n r  
ra m y  311065, n r  s iln ik a  
416726. Z a  o d n a le z ie n ie  
lu b  w s k a za n ie  sp ra w c y  
— nagrodzę . R oosev e lta  
34—5. 8307-G
19 B M . z g u b io n o  p ie r ­
ścionek n a u l. B o g u ro ­
dzicy. Z n a la z c ę  proszę
0 z w ro t, B o g u ro d z ic v  4
—5. 6908-G
S T A N IS Ł A W  R O D Z IE ­
W IC Z  z g u b ił ksąże ezk ę  
w o js ko w ą , p rze p u s tk ę  
o o rto w ą . 6909-G
R Y S Z A R D O W I Z A G A -  
W A  s k ra d z io n o  le g ity ­
m a c ję  szk o ln ą  L O  N r  3
1 le g ity m a c ję  L O P .

6916-G

GLOBULKI

. Z e t '
za p o b ie g a ją  c ią iv .

D o  n a b y c ia  w  a p te ­
k a c h , d ro g e ria c h , 
k io s k a c h  „ R u c h ”  i 
sk le p ac h  „ A rg c d ” .

2631-K

STRONA 7
7.10 M u z y k a  p o ra n n a , 8.35 „R e p o t8 
te r  e k o n o m ic zn y  d onos i” , 9  K o n c e r t  
d n ia , 9.50 P u b lic y s ty k a  m iędzyna iro  
d o w a , 10 M u z y k a  d la  w s zy s tk ic h ,
10.40 „S zc zec in  p o zd ra w ia  R o s to e k ” ,
11.40 E k o n o m ic zn y  p ro b le m  tyg o d ­
n ia , 12.15 M u z y k a  lu d o w a , 12.35 „ U -  
rz ą d  a c z ło w ie k ” , 13.02 M u z y k a  opa 
re tk o w a , 13.20 „ K u ltu r a  p tiln ie po ­
s z u k iw a n a ” , M.15 K o n c e r t  p o p u la r ­
n y  d la  w c zas o w ic zów , 14.30 „ Z  no ­
ta tn ik a  re p o r te ra ” , 14,45 D la  d z ie c i 
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” , 15.30 D la  d z ie c i 
„ B łę k itn y  d y w a n ” , 16.05 M u z y k a  
k r a jó w  n a d b a łty c k ic h , 16.30 „ Z  m u ­
z a m i n a  t y ” , 17 P o ls k ie  zespo ły  i  
soliśc i, 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 „ Ł a t w ie j  i  bez­
p ie c z n ie j” , 18 M u z y k a  ja zzo w a,]
18.30 F e lie to n  z  d z w o n k ie m , 18.35' 
K o n c e r t  ży c ze ń , 18.50 F e lie to n  M .  
Jo rs ta , 19.05 M uzydra i  a k tu a ln o ś c i,
19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 „ C z w a r ta  
z m ia n a ” , 21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta ,
21.40 G ra  zespół J. M il ia n a , 22 Z e ­
spó ł D z ie w ią tk a  „ W  s to lic y  i  g d z ie  
in d z ie j” , 23 M u z y k a  ta n e c zn a , 6.15 
A u d . ro zg ło śn i K r a j ,  0.45 M u z y k a  
ta n e c zn a .

w œ it& m ïm
W y d a n y  p rz e z  P IW  n o w y , p ra w W  

800-strooiicow y tom  „R o c zn ik a  L i t e ­
ra c k ie g o ”  o b e jm u je  t r z y  la ta  p o lJ  
s k ie j p ro d u k c ji w y d a w n ic z e j:  1958-^ 
1560. P ra w d z iw a  to  e n c y k lo p c d ir  
w ie d z y  o li te ra tu rz e  p o ls k ie j o raz  
p rz e k ła d a c h  z  l i t e r a t u r y  obce j w  
ty c h  la ta c h . T o m  —  o bok szczegó-4 
ło w e j b ib lio g ra fi i  —  z a w ie ra  zn ak o -' 
m ic ie  o p ra c o w a n e  ro z d z ia ły , pośw ię  
eone p o szczegó lnym  g a tu n k o m  lite -: 
ra tu ry .

O d n o tu jm y  d w ie  cenne m o n  ogra-] 
f ie  li te ra c k ie :  w y d a n ą  n rze z  P Z W S ,)  
o p ra c o w a n ą  p rz e z  R o m a n a  L o th a  
m o n o g ra fię  Ja n a  K a s p ro w ic za  —  
obok z w ię z łe j b io g ra f ii au to ra ! 
„ H y m n ó w ” z a w ie ra ją c ą  b. in te re s u ją  
c y  w y b ó r  a r ty k u łó w , p isanych  
p rze z  w y b itn y c h  p o lsk ic h  k r y ty k ó w  
od d e b iu tu  K a s p ro w ic za  w  r .  1885 
do  czasów' n a jn o w s zy c h . D ru g ą  te -| 
go  ro d z a ju  p o zy c ją  je s t  w y d a n a  w  
s e rii „ P r o f i l i”  W ie d z y  P o w s zec h n ej, 
m o n o g ra fia  B o les ła w a  P ru s a , n a p i­
sana p rze z  J a n in ę  K u lc z y c k ą  -  Sa­
lo m . A u to rk a  — o b o k  ż y c io ry s u  P r u  
sa — w  poszczegó lnych  ro zd z ia ła c h  
a n a liz u je  g łó w n e  je g o  d z ie ła , od  
s ły n n y c h  „ K r o n ik ”  do  „ F a ra o n a ” . '

R ó w n ie ż  W ied za  P o w s zec h n a  ob ­
d a rz y ła  nas p ię k n ie  w y d a n ą  k s ią żk ą  
W ła d y s ła w a  S za fe ra , czo łow ego  p o i 
sk iego  uczonego — b o ta n ik a , a p rz y  
ty m  z n a k o m ite g o  p o p u la ry z a to ra  
p rzy ro d o zn a w s tw a  p t. „ z  te k i p rz y , 
ro d n ik a ” . Z n a jd z ie m y  w  te j  ks ią ż ­
ce p a s jo n u ją c y  op is zd u m ie w a ją c e -;  
go ż y c ia  ro ś lin  w  w a ru n k a c h  n a j­
m n ie j s p rz y ja ją c y c h , ce n n e  szk ice  
z za k re su  o ch ro n y  p rz y r o d y  o ra z  
szk ic  „ O  k w ia ta c h ”  —  ic h  b u d o ­
w ie , g a tu n k a c h  i  zn a c ze n iu  w  m ito  
lo g ii. |

„ K u lt u r a  i  ż y c ie  społeczne w s i” . 
— to  w y d a n a  w  b ib lio te c e  Z a rz e ­
w ie ” , szczeg ó ln ie  c e n n a  d la  d z ia ­
ła czy  o rg a n iz u ją c y c h  ż y c ie  k u l tu r a l  
ne n a  w s i ks ią żk a  B. G o łę b io w ­
skiego. A u to r  a n a liz u je  g łę b o k ie  
p rz e m ia n y  społeczne n a w s i p o l­
s k ie j w  o s ta tn ic h  la ta c h , p o d a ją c !  
w ie le  ce n n yc h  spostrzeżeń  i  p ra k ­
ty c z n y c h  w n io s k ó w . j

W s p o m n ijm y  na zak o ń c ze n ie  o 
w y d a n y m  p rz e z  W ie d z ę  P ow s zec h -, 
n ą  n o w y m  p o p u la rn y m  p o d rę c zn ik u  
ję z y k a  a n g ie d sk ie go  (F . C a n d lin a )  
o ra z  k o le jn y m  w y clh m u  p o d ręc zn e­
g o  „ S ło w n ik a  p o ls k o -fra n c u s k ie g o ”  
P a w ia  K a l in y .  ( j ) ,

K e p o r t e p
z a n o ^ o w o #
W  G R Y F IC A C H  u to n ą ł w  czasie  

k ą p ie li w  s ta w ie  3 4 -le tn i C zes ław  
S. Z w ło k i w y d o b y to . D o ch o d zen ie  
w  to k u .

P R Z E J E Ż D Ż A J Ą C Y  u lic a m i B a r ­
lin k a  pow . M y ś lib ó rz  2 3 -le tn i m o ­
to c y k lis ta  E d w a rd  H . z d e rz y ł się  
/  au to b u se m  P K S . E d w a rd  H . po ­
n ió sł ś m ie rć  n a m ie js c u , je g o  p a ­
sażerka ze z ła m a n ą  no g ą p rz e b y w a  
w  s z p ita lu .

W  J E D N Y M  z m ie szk ań  p rz y  u l.  
K o n o p n ic k ie j 21 w  S zc zec in ie  zn a ­
le z io n o  z w ło k i 41 -le tn ie go  Z y g m u n ­
ta  W ., k t ó r y  k i lk a  d n i te m u  o tru ł  
się g azem  ś w ie t ln y m . P rz y c z y n y  sa­
m o b ó js tw a  —  n ieznanie.

Z  D A C H U  s to d o ły  spad ł 10 -le tn l 
T ad e u sz  R , z  D o łu j.  N ie p rz y to m ­
n ego  ch łop c a  o d w ie z io n o  do  szp i­
ta la .

N A  U L . D Z IE R Ż O N A  w p a d ł pod  
au to b u s M P K  6 - le tn i m ie szk an ie «  
te j  u lic y  — C zes ław  P . C h łop ie«  
d o zn a ł w s trzą ś n ie n ia  m ózgu.

J A N  B ., zara. p rz y  u l. Z a k o p ia ń ­
s k ie j 5, w  s ia n ie  k o m p le tn e g o  za­
m ro c z e n ia  a lk o h o lo w e g o  w y w ró c ił 
się  n a p l. Ż o łn ie rz a  n a ch o d n ik , 
odnosząc o b ra że n ia . P o  u d z ie le n ia  
p ie rw s ze j p o m o cy  p rz e z  am bu ła to . 
r iu m  p o g oto w ia , Ja n a B . od tra n s p u t  
to w a n o  v is  a v is  —  d o  Iz b y  W y ­
trz e ź w ie ń .

i  (» P ) ;

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n  51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  <po godz- 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  16-6-13776. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i y .R uch”  w  S zc zec in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  s ą  d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  —  75 i ł ;  ro c zn ie  —  156 z ł. P re n u m e ra tę  n a z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t o 4* p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  

K o lo o r ta iu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  ..R u c h ” . W a rs za w a , u l. W ro  n ia  23. te ł. 26-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-166624. Szczee . Ząfcł. G r a f .  P - l
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uroczyście etwarta
D Z IS IA J  przed południem , w  zw iązku  z obchodami W i e  

■eia P R L  w  naszym mieście, nastąpiło o fic ja lne  uruchom ie­
nie nowego obiektu przem ysłowego —  Z A K Ł A D Ó W  P R Z E ­
M Y S Ł U  O D Z IE Ż O W E G O  pr»;. al. Niepodległości.
| N A  u roczystość p rz y b y li:  w : -  z jednoczen ia  —  O JZA N O W S K 1- 
cem in is-te r p rze m ys łu  le kk ie g o  i in n i.
—  M A R IA N  M IN O R , I  se kre - Po u ro c z y s ty m  p o w ita n iu  

. ta ra  K W  P ZP R , poseł A N T O N I w ic e m in is te r  M in o r  d o ko n u je  
iW A L A S Z E K , p rzew odn iczący a k tu  p rzec ięc ia  w s tęg i. Nastę  
P re z y d iu m  W R N  — M A R IA N  p u ją  p rze m ów ien ia  i życzenia 
Ł E M P IC K I,  I s e k re ta rz  K M  sukcesów . G oście zw ie d za ją  po 
P Z P R  — S T A N IS ł.A W  B A R i’ -  tern  obszerne, jasne , now ocześ- 
'C Z A K  i s e k re ta rz  K M  — n ie  w yposażone h a le  p ro d u k c y j 
E U G E N IU S Z  P A T A l.A N , p rze - ne naszego na jnow szego  zak ła -. 

• w o d n i eząey P re z y d iu m  M R N  du. Ja k  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  
H E N R Y K  Ż U K O W S K I, dyr w s p o m in a liś m y , n ow y  za k ład  
Z je d no czen ia  P rze m ys łu  O d z ie - je s t  w y tw ó rc ą  w y łą c z n ie  odzi- 
źow ego w  lo d z i — J A N  K U L  ży m ę .k ie j.  Z a tru d n ia ć  będzie 
C Z Y C K I, d y r. tech n iczny  tegoż ok. 1000 osób. Jego w yposażę - 
i ■ _______________ n ie  tech n iczne  n a le ży  do  n a jn j

Czytelnicy nie zawiedli

NATALIA
otrzymała

POMOC
W  A R T Y K U L E  p t. „N a ta lią  

czeka  na pom oc” , zam ieszczo­
n y m  20 bm, p is a liś m y  o m ło d e j 
d z iew czyn ie , m a tce  b liźn ią t. 
Z w ró c il iś m y  się do C z y te lru - 
k ó w  z p rośbą  o  pom oc d la  N a ­
ta l i i.

N a s i c z y te ln ic y  i ty m  razem  
n ie  zaw iedli. Już  tego samego 
d n ia , w  k tó ry m  - u k a z a ł sdę 

. ape l, do  re d a k c ji zaczęły n a p ły  
* w a ć  zg łoszenia . Z a o fia ro w a n o  

n ie  ty lk o  w ó z k i i  łóżeczka, ale 
ta kże  dużo  n ie m o w lę ce j o dz ie ­
ży , k tó re j na pew no s ta rc z y ło ­
b y  d la  w ię c e j n iż . d w o jg a  dzie 
c i. W s z y s tk im  naszym  C z y te ln i 
k o m  serdeczn ie  d z ię k u je m y  n ie  
ty lk o  za owe „n ie m o w lę c e  do ­
b ra  m a te r ia ln e ” , lecz przede 
w s z y s tk im  za okazanie  ż y c z li­
w o śc i i  za in te re sow an ia  cz ło ­
w ie k o w i, k tó r y  p o trz e b u je  po 
m ocy.
1 Sądzim y, że o fia ro d a w c y  n ie 
będą m ie li n ic  p rz e c iw k o  te 
m u, a b y ś m y  część rzeczy p rze  
kaza li in n y m  p o trz e b u ją c y m  
d z iec iom . Porozum ieliśm y się 
w ięc z Radą W ojew ódzką Pol­
skiego K om ite tu  Pomocy Spo • 
łccznej, którego przedstaw icie­
le  w raz  z opiekunem  społecz­
nym  N a ta lii p. T A D E U S Z E M  
G R Ó D E C K IM , odwiedzą wszyst 
kich, k tó rzy  zgłosili chęć udzie 
len ia  pomocy, i odbiorą ofiaro  
w ane rzeczy.
■ O to  p e łn a  lis ta  o f ia ro d a w c ó w : H e ­
le n a  K R Y S I A K , Ir e n a  P IĘ T K O , M a  
r i a  D E P T U Ł A , K ry s ty n a  G Ą S K A ,  
J a n in a  B A R T O S IE W IC Z , L eon  
K R U K , Iz a b e la  T O M C Z A K , Ir e n a  
S K O W R O Ń S K A , H a lin a  R A D L IŃ ­
S K A , H a lin a  Ł u k a s i e w i c z , W a n ­
d a  A M S T E R D A M E R  i P . K U B E R S K A  
o ra z  p. J A T K IE W IC Z .

W s z y s tk im  o fia ro d a w c o m  ser 
fleczm e d z ię k u je m y .

Jednym zdaniem
♦  O S O B A  P O S Z K O D O W A N A , k tó  

•r ' j  s k ra d z io n o  ra d io  m -k i „ K o l i -  
,11 e r ”  w  cze rw c u  b r. pa G łę b o k ie m  

z  sa m ochodu  „ F ia t ” , proszona je s t  
. o  zg ło sze n ie  się w  K D M O  S ączęęin- 

Pog o d n o , u l. M ic k ie w ic z a  153, p o k ó j 
22, w  godz. od 8—16.

w ocześn ie js/.ycb, R ó w n ie ż - urz*,. 
dzen ia  so c ja lne  d la  za łog i m o ­
gą być p rz y k ła d e m  d la  in nych  
tego ty p u  p lacó w e k w  Polsće 

O  godz. 14 w ic e m in is te r  M i­
n o r i p rze ds ta w ic ie le  Z je d n o ­
czenia P rze m ys łu  O dzieżowego 
s p o tk a ją  się w  ś w ie t lic y  ZPO  
im . 22 lip ca  7. w ła d za m i nasze 
go w o je w ó d z tw a , m ias ta  i 
a k ty w e m  Z P O  ce lem  o m ó w ie ­
n ia  zadań i p e rs p e k ty w  ro z w o ­
ju  p rze m ys łu  na n aszym  te re ­
nie.

Zielony sezon w  pełni

3 M »

Ziemniaki najtańsze 
1150 ton pomidorów bułgarskich 

•  Mało kapusty

I
 W E S Z L IŚ M Y  w  pełnię sezonu owoców i  w arzyw . W e­

dług zapowiedzi zarówno skupu, ja k  i  handlu w  na jb liż ­
szych dniach w  sklepach w arzyw niczych  nie powinno n i­
czego brakow ać. N a  ile  szczecińskie ogrodnictwo zaspokaja  
nasze potrzeby? —  pytam y w  Spółdzielni Ogrodniczo- 
Pszczelarskiej.

Pod d o s ta tk ie m  m a m y  w la s  nie najtańsze w  k ra ju  —  2.50
n ych  w a rz y w , tzw . s m a ko w ych  zł za kg. 
a w ię c  p ie tru s z k i,  k o p ru , p o - . . . .  , ,, •
ró w , se le rów , czosnku. Te  d w ie  n ^ T i
o s ta tn ie  ja rz y n y  b ęd z ie m y na • czerwcu, wystarczały nam. ostatnio 
w e t e kspo rto w ać , p odobn ie  ja k  cebulę trzeba sprowadzać. Także 70 
tft rn ,h im v ad m a ia  7 n iecza rka  pr(^ - kal'aflarów pochodzi z re jo- mX .  , P*eczarKa ró w  centralnej Polski. Susza spra-
m i. Do W ie d n ia  i  B e r lin a  w y -  wiała, że nie dość doborze rosły u 
s ła liś m y  ok. 6 to n  p iecza rek , nas ogórki. Ostatnio dostawy zwięk 
M n ie j w ię c e j od p o ło w y  cze rw  °,d 25°'?iw?-aje n° ‘
ca SOP n ie  sp row adza  z ln -  ¿p w najbliższych dniach szczeciń- 
n ych  re jo n ó w  k ra ju  ta k ic h  W a skie ogórki pokryją całkowicie na- 
rz y w , ja k  b u ra k i,  m a rch ew , fa  ‘
sola, groszek. Także  
pochodzą w y łą c z n ie  
szych u p ra w . D obry  urodzaj 
spraw ił, że są one w  Szczeci -

zap o trzeb o w a n ie .

sola, g roszek. T a kże  z ie m n ia k i & & j g U S S t l S S ;
k r a jo w e  (że  S zczecina p o chodzi ty ł  
k o  50 p ró c . po lsk ich  p o m id o ró w ) są 
w y d a tn ie  u z u p e łn ia n e . im p o rte m  
p o m id o ró w  b u łg a rs k ic h . W  ty m  se­
zo n ie  p rzy d z ie lo n o  naszem u w o je ­
w ó d z tw u  i  150 ton p o m id o ró w  im ­
p o rto w a n y c h . .W  m y ś l najno w sze go  
c e n n ik a  W K C  od d z is ia j 1, k g  pp- 
/n id o ró w "  b u łg a rs k ic h  k o s z tu je  15 
zł, n k r a jo w y c h  20 z ł (p o ja w ia ją  się  

Już p ie rw s ze , nasze p o m id o ry  ? 
g ru n tu ). N ię  .w y s ta rc za ją c e  ąą je d y ­
n ie  ilości, ka p u sty , k tó re j w e g e ta ­
c ja  je s t  w  ty m  ro k u  u tru d n io n a .

W  O S T A T N IĄ  u p a ln ą  n ie ­
d z ie lę  na szczec ińskich  p la ­
żach i k ą p ie lis k a c h  p o b ity  zo­
s ta ł re k o rd  f r e k w e n c ji ,  a le  
ty m  ra z e m  n ie  o b y łp  się? n ie -,  
s ie ty , bez o f ia r .  Ń a  je z io rz e  
G łę b o k ie m  z d a rz y ł się w y p a ­
d e k  u to n ię c ia . L e k a rz  z t r u ­
d em  d a w a ł sobie ra d ę  *  n ap o -  
re m  se tek  g a p ió w , k tó rz y  o to­
c z y li c ia s n y m  k o łe m  o f ia rę  
w y p a d k u  i n ie z m ie rn ie  u t r u d ­
n ia li  a k c ję  ra to w n ic z ą . P rz y  
te j  o k a z ji  o k a za ło  się, ja k  n ie  
zb ęd n a  n a z a tło c zo n y c h  p la ­
żach je s t  obecność f u n k c jo n a ­
riu s za  M O , k t ó r y  w  po d ob ­
nyc h  w y p a d k a c h  p o tr a f i łb y  w  
p an o w a ć  n ad  s y tu a c ją . (D y l)

stacja 
wodociągowa

21 lipca zakończony został 
I  etap budow y stacji w odocią­
gow ej w  Zdrojach.

N a  zdjęciu: w icem in ister
Gospodarki K om unalnej —  
Zdzis ław  Drozd urucham ia no 
woczesne urządzenia now ej sta 
c jl wodociągowej, (kg)

Fot. S tefan C IE Ś L A K

Niefrasobliwość 
i brawura 

zbierają żniwo

S P O T K A N IE  
Z  S E K R E T A R Z E M  
E K O N O M IC Z N Y M  S E D  
W  R O S T © C K U

♦  K IE R O W N IC T W O  K W  
P Z P R  spcAkoło się  w ć a o ra j z
p rz e b y w a ją c y m  w  Szczec in ie  
h a  u ro czystośc iach  lip c o w y c h  
sekre’ta rz e m  K O  S E D  W H o -  
srtocku — G . B U Ć H F U H R E -  
R B M : W  sootkan-tu u czestn iczy  
Ti- I  s e k e re ta rz  K W  P Z P R  — 
po se ł A n to n i W A L A S Z E K , se­
k re ta rz -  K W  — H e n ry k  H U ­
B E R , k ie ro w n ik  w y d z ia łu  o r­
g a n iza c y jn e g o  K W  — Jerzy. 
0 S T R Ż Y Ż E K  i c z ło ne k  Egzeku  

rW , p rzew od-n iczący P re  
W R N  —  M a r ia n  L E M -

P R Z Y J A Z D  W IC E M IN IS T R A
Ł Ą C Z N O Ś C I

D Z IŚ  w  go d zin ac h  w ie ­
czo rn y ch  p rz y b ę d z ie  do  S zcze­
c in a ' w ic e m in is te r  Łącznośc i, 
F a u s ty n ' Ł A D O S Z . J u tro  o 
godz. 11 w  K iu b ie  Ł ącznośc i 
w e żm je  on u d z ia ł w  s p o tk a n iu  
z a k ty w e m  p ra c o w n ik ó w  resor 
tu  1 ' u f te k o ru j«  w y s o k im i o d - 
zn-aeżeniam i p a ń s tw o w y m i 35 
zas łu żo n yc h  p ra c o w n ik ó w
s ic ż e c iń s k ie j D y r e k c ji  P o c z ty  
i  T e le k o m u n ik a c ji. K r z y ż  K a ­
w a le rs k i O rd e ru  O d ro d zen ia  
P o ls k i R ada P a ń s tw a  p rz y z n a ­
ła  k ie ro w n ik o w i d z ia łu  s łu żby  
te le k o m u n ik a c y jn e j —  O s w a l­
d o w i Z D R E N C E . In n i  zas łuże­
n i p ra c o w n ic y  re so rtu  o trzy m a  
ją  n a d a n e  im  p rz e z  R ad ę  P a ń  
s tw a  Z ło te , S re b rn e  i  B rą z o ­
w e  K rz y ż e  Z a s łu g i.

♦  W : D R O D Z E  p o w ro tn e j E 
U rlo p u  spędzonego w  o jc zyź­
n ie  z a trz y m a ł się  dziś w  
S zc zec in ie  sekretarz , am basa­
d y  d u ń s k ie j w  W a rs za w ie  — 
p. ,  G U N N A R  B L Ą E R . W iz y tę  
w  ko n s u lac ie  s zw e d zk im  z ło ­
ż y ła  w c z o ra j c ó rk a  am ba sa d o ­
ra  szw ed zk ieg o  w  W a rs za w ie , 
s tu d e n tk a  s o c jo lo g ii U L R IK A  
K R O N W A L L , k tó ra  część w a ­
k a c j i  sp ę d z iła  w  Polsce.

♦  Z  K A R O L IN A  pod W a r­
szaw ą p rz y b y ł w c z o ra j a u to ­
b u sa m i do  Szczec ina re p re ze n  
ta c y jn y  Z espó ł P ie ś n i i T ań c a  
„ M A Z O W S Z E ” . W ra z  ze sw ą  
zas łużoną k ie ro w n ic z k ą  M iTą  
Z IM IŃ S K Ą  -  S Y G IE T Y N S K Ą  
zam ie s zk a ło  „ M A Z O W S Z E ”  na  
czas sw ego  ty g o d n io w e g o  u  
nas p o b y tu  w  h o te lu  „ G r y f ” .

Z e b ra ł:  (a )

w y £ ZI£ z c £  m e fra s ó b liw o ś c ią , ie b y  u ż y i
s ię  tra g ic z n ie . N a  u lic y  W ic i-  n a jd e lik a tn ie js z e g o  o kre ś len ia .- 
k ie j m o to c y k lis ta  w f m , M a -  N ie  bez w in y  za ten  s tan  r z e -1

S n, 5 x r " aeS ™ „ f r ś S  p t wnośe.i!*się tragiczne. Marian K . do- Kam e n ty  w  o z n a k o w a n iu  u u c  
znał t a i  ciężkich obrażeń, że (b ra k  pasów  lu b  n ie w ła ś c iw a  
w  drodze do szpitala zmarł... ic h  ko n s e rw a c ja ) o raz, n ie z ro -;

Na u licy  Tarczyńskiego zu m i‘a ły  v / wa.runka.ch dużego 
wpadła pod samochód, przebie m ias ta , zu p e łn y  b ra k  znaków, 
gając, je z d n ię ,, s-letnia Stefania ś w ie t ln y c h  w  n a jb a rd z ie j n e - 

w ra lg ic z n y c h  p u n k ta c h . N ie z - ’
----  . . .  — -  r»n m v n . r t  , . i ^ ___  ________ j i

B IE Ż Ą C Y  tyd2iień p rz y n ió s ł 
p ie rw sze  ow ocow e now ośc i z 
im p o rtu . P o ja w iły  się m o re k  
(po 20 z ł k g ) i  b rz o s k w in ie  (pb 
24 z ł) p rzyw ożone  d o  nas samo 
.chodam i. W ed ług  rozdż ię iriilca  
M H W  w o j. szczecińskie ma 
o trz y m a ć  w  ty m  sezonie 101 
to n  b rz o s k w iń  i  80 to n  m o re li. 
Z  o w ocó w  k ra jo w y c h  są ju ż  pa 
p ie ró w k i (nasze), p o ja w ia ją  s ię  
p ie rw sze  g ru szk i „ l ip c ó w k i” . 
O d d z is ia j 1 kg  ja b łe k  I  w yb . 
k o sz tu je  10 zł, I I  w y b o ru  —  6 
zł. Są ta kże  w iśn ie . N ie s te ty , 
tego o w ocu  n ié  będzie  dużo, 
gdyż d rze w a  w iś n io w e  od k i l  
k u  la t  dz ies ią tko w a ne  są przez 
tru d n ą  d o  zw a lczen ia  chorobę 

O  ile  o gó ln y  poz iom  zaopa­
trz e n ia  „z ie lonego  r y n k u ”  n ie  
b u d z i w  ty m  ro k u  w ię k s z y c h  
zastrzeżeń, o  ty le  ja k o ś ć  o fe ro  
w anego  to w a ru , zwias-zcza w a ­
rz y w , je s t n ie  zawsze odpow ied  
n ia . H a n d lo w c y  tłu m a czą  to  
n iedos ta teczną  w ilg o tn o ś c ią  g le 
by. N ie k tó re  w a rzyw a , ja k  np. 
k a la f io ry ,  ka larepa , ju ż  na po 
lu  ż ó łkną , a tra n sp o rto w a n e  w  
ta k im  s tan ie  —  szybko  w ię d n ą

wa w szpitalu... * '  m ie rn ie  is to tn y m  m om entem j*
*  - na k tó r y  z w ra c a liś m y  n ie je d n o

k ro tn ie  uw agę, je s t —  c iąg le  
K R O N IK A  w y p a d k ó w  p rz y -  o tw a r ta  —  sp ra w a  e d u k a c ji 

nosi co dz ie n n ie  podobne in fo r  o gó łu  spo łeczeństw a w  za łtre  - 
m ac ję . Jazda  w  s tan ie  n ie trzeź  sie zna jo m o śc i p rze p isó w  ru c h u  
w ym , le kkom yś ln ość , n ie p rz e - d rogow ego. N a  ty m  p o lu  o bse r 
s trze ga n ie  lu b  s łaba zna jom ość w u je m y  jeszcze c ią g le  z a s tra - 
p rzep isów  d ro go w ych , p o p is y - śza jący. a na lfab e tyzm , 
w anie  się w ą tp l iw e j ja k o ś c i S P Ó J R Z M Y  jeszcze na  s p ra - 
b ra w u rą  • —  w szys tko  to  s ta je  w o zda n ie  K M  R u chu  D rogow e  
Się p rzyczyn ą  w y p a d k ó w , ja k ż e  go M O . 16 proc. w y p a d k ó w  
często tra g ic z n y c h  w  s k u tk a c h  p o w s ta ło  na  s k u te k  n ie p rz ę - 

' , .,•••' s trzegan ia  p ie rw sze ń s tw a  p rze

czeństw a ń a  d ro g ac h  p u b lic zn y c h  UY- TOKU 14,8 proc.), 
w  S zc zec in ie  w  I  p ó łro czu  b r .  u le g ł, K ie r o w c y  sa m ochodów  osobow ych  
w  p o ró w n a n iu  do  a n a lo g ic zne g o  o- sp o w o d o w a li 52 w y p a d k i , m o to c y -  
kres u  w  ro k u  i<>63 pog orsze n iu , k l iś c i 37, d o ro słe  osoby piesze aż  
S zczególne n a s ile łłie  w y p a d k ó w  n a 56 w y p a d k ó w . A b y  p rze c iw d z ia ła ć  
s tą p iło  w  I I  k w a r ta le  b r .;  za n o to - w zro s to iv i n ie be zp ie cze ńs tw a  n a  
w a n o  ic h  178, podczas g d y  w  I  p ó ł je z d n ia c h  —  K o m e n d a  R u ch u  ro z -  
roczu  1964 r .  b y ło  138 w y p a d k ó w , w in ę la  a k c ję  p ro f ila k ty c z n ą , k tó ra  
O g ó łe m  w  I  p ó łro czu  b ieżącego  ro  p rz y b ie ra  ró ż n o ra k ie  fo rm y . Jedną  
ku  w y d a rz y ły  się 344 w y p a d k i, w  z n ic h  są p o g a d a n k i d la  m ło d z ie ż y , 
k tó ry c h  z g in ę ło  8 osób i  zo sta ło  p o p u la ry z u ją c e  zas ad y  ru c h u  d rogo  
ra n n y c h  225 osób, t j .  o 36 osób w ię  w ego. P o g a d a n ek  ta k ic h  p rz e p ro a a  
e e j a n iż e li w  I  p ó łro c zu  u b . ro k u . dzono  £04, d la  k ie ro w c ó w  baz t ra n s  

W  w y p a d k a c h  d ro g o w yc h  roz.b i- p o rto w y c h  —  102. W  k o n k u rs a c h  (e  
ty c h  zosta ło  216 pojazdów r m e c h a - m a ty c z n y c h  u cze s tn ic zy ło  o k . 8 508 
n ic zn y c h , podczas g d y  w  a n a lo g ic z  osób. W  w ie lk im  k o n k u rs ie  „ K u l-  
n y m  o kresie  1963 ro k u  b y ło  o 70 tu ra  ru c h u  d ro g o w eg o  n a co d z ie ń ”  
ro zb ity c h  p o ja z d ó w  m n ie j. N a  n ag ro d zo n o  78 n a jle p s zy c h  k ie r ó w -  
w zro s t lic z b y  w y p a d k ó w  m ia ł n ie -  có w .
w ą tp liw ie  w p ły w  w zro s t lic z b y  p o - I ;
ja z d ó w  w  n a s zy m  m ie śc ie  o 5 p ro c , J A K  w y n ik a  je d n a k  Z p rz y tó  

J A K IE  S Ą  N A JC Z Ę S T S Z E  czonych  w y ż e j p rzyk ładów ,. 
P R Z Y C Z Y N Y  W Y P A D K Ó W ?  w s z y s tk ie  te  p rze ds ię w z ię c ia  są 

k ro p lą  w  m o rz u  po trzeb . I  d o - 
Z  d an ych  p rzy toczo n ych  k rze  się dz ie je , że ró w n o le g le  

p rzez K om en dę  R u chu  D ro g o - z szeroko z a k ro jo n ą  p ro f i la k ty  
w ego  M O  w y n ik a  n iezb ic ie , k ą  —  s tosu je  się n ad a l a k c jo  
że 18,8 proc. o gó łu  w y p a d k ó w  re p re s y jn o  w obec u ż y tk o w n i-  
sp ow o d ow an ych  zosta ło  z w in y  k ó w  d ró g  p u b lic z n y c h , k tó rz y  
p ieszych , k tó rz y  n a d a l porusza p rz y c z y n ia ją  się do w z ro s tu

(aż) ją  s ię  po  je z d n i z ro z b ra ja ją c ą  lic z b y  w y p a d k ó w . (D y l).


